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W obozie żołnierzy polskich 
z dywizji im. T. Kościuszki,

Nabożeństwo żołnierskie. -  Biblioteka obozowa. — Listy do rodzin.
(Od specjalnego wysłannika Agencji P tatowej „TeU prtu").

(tp) Kraków, 2 grudnia. Delegacja przed­
stawicieli prasy zwiedziła obóz, w którym 
przebywają obecnie policy żołnierze, któ­
rzy zbiegli z szeregów armji sowieckiej, 
gdzie służyli jako członkowie dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki. Członkowie ekipy, 
w śród k tórych  znajdow ali się również przed­
staw iciele polskiej p rasy  Generalnego Gu­
bernatorstw a, powrócili już do k raju . W szy­
scy członkowie delegacji s to ją  pod glębo- 
kiem  wrażeniem osobistych opowiadań pol­
skich żołnierzy, które w swej zwUzłej i pro­
stej formie malują dosadnie cała hańbę i 
okrucieństwo reżimu bolszewickiego.

Specjalny spraw ozdaw ca agencji „Tele 
press" podaje następujący reportaż o ewem 
osobistem  zetknięciu się z polskimi, żołnie­
rzam i:

;— Silniki naszełro „Junkersa", k tóry  w 
ciągu niespełna trzech godzin przeniósł nas
0 około 600 kra na wschód, zaczynają zw al­
niać a m aszyna, zatoczywszy wielki łuk 
nad m iastem , łagodnie o s i a d ł a  n a  zaśnieżo- 
nem lotnisku. Jeszcze m otory me przestały 
działać, gdyż pilot musi podprowadzić sa ­
m olot pod hangary , ale nie trw a to długo, 
i'n iebaw em  opuszczamy kabinę. S ilny pod­
much w iatru pozwala nam  odczuć poważ­
na różnice k lim atu  i tem peratury . Term o­
m e t r  wskazuje 2 st. poniżej zera. Zam arznię­
ty śnieg skrzypi pod stopam i. I pomyśleć, 
że u nas jeszcze ani śladu.

Po krótkim  postoju i uzupełnieniu zapa­
sów paliwa ruszam y w dalsza drogę, aby po 
kró tk im  locie wyładować dalej na wschód 
w ysuniętem  lo tn isku  wojskowem.

Zajm ujem y m iejsca w oczekującym nas 
autobusie, k tó ry  borykając się tu  i ówdzie 
z wybojam i i nierów nościam i niezbyt sze­
rokiej drogi dowozi nas do wielkiego obozu 
leśnego. Jeden  z obszerniejszych baraków  
tego obozu, nie przypom inający swym wy­
glądem  zresztą obozu jeńców, gdyż nie w i­
dać tu ani zasieków z d ru tu  kolczastego, 
ani też wieżyczek strażniczych z re flek to ra ­
mi i karabinam i maszynowemi. zajm ują P o­
lacy, żołnierze nieistniejącej już, a sform o­
wanej przed kilku m iesiącam i w Sowietach 
t. zw. polskiej dywizji im ienia Tadeusza K o­
ściuszki. Obóz ten jest w łaśnie celom na­
szej nieco uciążliw ej podróży. M ijam y bra­
mę i sta jem y przed budynkiem , mieszczą­
cym komendę obozu. Ju ż  z pierwszych słów 
inform acyj w ynika, iż je s t to daw ny obóz 
w ojsk niemieckich, wyposażony we wszelkie 
urządzenia san itarne , a więc szpital, łaźnie, 
p ra ln ie  itd. P an u je  tu wszędzie wzorowy 
porządek i czystość, zasługujące na specjal­
ne podkreślenie.

Znajdujący sią tu Polacy pomieszczeni są 
w obszernym, drewnianym baraku, podzie­
lonym na liczne salki, wyposażone w łóżka 
spiętrzone z siennikami i kocami, wspólne 
umywalnie i magazyny. W tej chwili sale 
«ą próżne, gdyż zajm ujący je  znajdują  się 
na obszernym  dziedzińcu, oczekuj,ic w .sze­
regach na wydawanie obiadu. Podchodzi­
m y z kom endantem  obozu i tow arzyszący­
mi mu oficeram i do oddziału.

Z szeregu żołnierzy Polaków  w ystępuje 
najstarszy  stopniem  chorąży i sk U ia  k ró t­
ki ra.port, z którego w ynika, żie ta  zw arta 
g ru p a  liczy 441 szeregowych i podoficerów. 
Dowiadujem y się pray tej okazji od tow a­
rzyszących nam oficerów komendy obozu, 
•że 10 oficerów polskich, którzy przejściowo 
znajdow ali się w obozie z porucznikiem 
Adolfem W ysockim  (b. legjonistą ti O-k m
1 oficerem b. a rm ji polskiej) przewieziono 
do jednego z oficerskich obozów jen ‘ów ca 
terenie Rzewzy.

Zapytujem y o los pozostałych żołnierzy 
polskich, bowiem z pierwszych infairiK.cyj, 
jak ie  przedosta-ły^się na łam y prasy, w yni­
kało, że liczba żołnierzy, którzy w dniach
11 i 12 października br. skorzystali z a spo­
sobności opuszczenia na zawsze szeregów 
czerwonych w okolicy wsi Lenino *iod Smo­
leńskiem, wynosi około 600. Okazuje sie że 
pozostali bądź zmarli na skutek ciężkich 
ran, bądi też przebywają w szpitalach ro­
lowych lub etapowych, gdzie sit leczą z ran 
i chorób, nabytych w okresie 300 km nlłH*. 
szego marszu z miejsca postoju dywizji 
polskiej w Dziwowi*, w okręgu moskiew­
skim. na llnje bojowe pod Smolenjkiem. 
Nie wszyscy jeńcy polscy w tym obozie są 
Polakami. Brzmi to nieco dziwnie, n\emiiioj 
jednak jest zgodne * praw dą. O kazuje się 
bowiem, że bolszewicy zmusili do słu-żhy 
w szeregach tej dywi*ji również Ukraiń­
ców. Białorusinów itd„ pochodzących z te­

renów Polski, względnie Polaków, z dawna 
osiadłych na ziemiach, należących przed 
wybuchem obecnej wojny do ZSSR.

K orzystając z chw ili w ydaw ania obiadu, 
podchodzimy do kotłów, od których dola­
tu je  zapach sm akow itej grochówki z mię­
sem. P rzy  tej okazji mamy możność bezpo­
średniego zetknięcia się z rodakam i, p ier- 
wszemi słowami, wypowiedzianemi do pol­
skich żołnierzy, rozbijam y barje rę  nieufno­
ści. Są naprawdę szczerze uradow ani r.a- 
szemi odwiedzinami, uw ażając je  za pewne­
go rodzaju symbol łączności z kraiem  ro­
dzinnym, z ziemią ojczystą. O dpowiadają 
nam na tysiące py tań  otw arcie i szazegó- 
łowo, jakby  jednym  tchem chcieli zrzucić 
wielki i koszm arny ba last i odciążyć s tra ­

piona dusne. Ileż to tragedyj sami przeżyli 
i byli św iadkam i strasznych przeżyć swych 
najbliższych, juk bolesne m usieli >rz9‘ho- 
dzić katusze i w lasnem i oczyma oatrzoć i>a 
najbardziej potw orne zbrodnie bolszewic­
kich katów, nie mogąc im przeciwdziałać, 
bądź też nie m ajac najm niejszej możności 
ulżenia tw ardej doli sw ych ziomków. J a k  ja ­
kieś zbiorowe oskarżenia padają  z ust i'ie- 

razczęsnych żołnierzy, słowa. nabrzm iałe 
jrłębokim sm ntkiem . palące bólem i prze­
pojone troską o najbliższych, o rodziców, 
rodzeństwo, żony i dzieci, pozostałych czę­
ściowo w dalekich stepach K azakstanu, od­
ległych obszarach U ralu  lub mroźnych 
tajgach  Sybiru.

( Dokończenie na stronie t-giej).

Węgry stoją twardo u boku sprzymierzeńców.
Budapeszt, 2 grudnia. W przemówieniu, 

wygłoszonem wobec posłów wigierskich, 
b. premjer Imredy oświadczył m. I.:

„Jeżeli przed rokiem  podkreślano, że o- 
becna w ojna jest również w ojną Wętgier, 
to obowiązuje to tem bardziej dzisiaj. W o- 
bozie a ljantów  m ocarstw ow y punkt cięż­
kości przesunął się na rzecz bolszewików, 
czyli na rzecz największego wroga praw a 
sam ostanow ienia wszystkich narodów, 
gdyż calem Moskwy była I Jest zupełne 
zbolszewizowanie Europy.

W dalszym ciągu Tmredy oświadczył, i i  
W ęgry bardzo wiele zawdzięczają pomocy 
Niemiec. Po zwycięstwie anglosaskiem  
W ęgry nie mogłyby się niczego dobrego

spodziewać. K to  nie może oprzeć się nie­
bezpieczeństwu, jak  z naciskiem podkreślił 
mówca, ten kap itu lu je  przed niem. W ę­
g ier natom iast nie skapitu lu je! W walce
o byt. jak ą  prowadzi naród węgierski, 
m iejsce jego jest u boku sprzymierzeńców. 
Kto_ zamierza osłaniać swe granice, ten 
winien slarać  się o to. by odbywało się 
to możliwie jaknajdale j po«a granicam i 
k ra ju . P olityka zagraniczna W ęgier po­
dyktow ana jest sy tuac ją  geograficzną i 
przynależnością k u ltu ra lną  do Europy i 
to w tern znaczeniu, w jakiem  to pojmował 
b. p rem jer GomhSs. W ram ach tak poję­
tej polityki zagranicznej miejsc* W ęgier 
niedwuznacznie jest wyznaczona faktem  
przynależności do P ak tu  Trzach.

Na nowym punkcie szczytowym wojny nerwów
Sztokholm, 2 grudnia. Jak wynika z *n- 

formacyj prasy neutralnej, częściowo po­
twierdzonej wiadomościami pochodz*ceml 
ze źródeł aljancklch. należy liczyć sl« za 
spotkaniem Stalina, Churchilla I Roose- 
velta. W naradach tych weźmie udział 
prawdopodobnie I Czangkalczek. Jaka 
miejsce spotkania wymieniała Teheran, 
stolic* Iranu.

Roosevelt i Churchill, jak  podaje Agen­
c ja  Reutera, odbyli już w K airze narady  
w obecności Czamgkaiczeka. O wyniku tej 
konferencji, jak  dotychczas, jednak  nie 
wydano żadnego oficjalnego kom unikatu.

Celem spotkania Roosevelta. C hurchilla 
i S talina jest, według zdania dobrze poin­
form owanych kół neutralnych, zredagow a­
nie czegoś w rodzaju „ultim atum ", w ysto­
sowanego pod adresem  Niemiec i ich so ­
juszników.

P rzy jm uje  się naogól. że aljanci tem sa­
mem zam ierzają osiągnąć pewnego rodza­
ju nowy punkt szczytowy tak zwanej ..woj­
ny nerwów", prowadzonej przeciw Rzeszy 
od chwili zakończenia konferencji w Que- 
bec. To Rpotęgowaniepolitycznej i  .propagan­

dowej wojny przeciw Niemcom posiada 
dla aljantów  o tyle olbrzym ie znaczetnie, 
że osiągnięte przez aljantów  w ciągu b. r. 
realno sukcesy na wszystkich frontach o- 
becnej w ojny nie odpow iadają bynajm niej 
nadziejom żywionym pierw otnie taksam o 
w Moskwie, jak  w W aszyngtonie i Lon­
dynie. Dłuższe spraw ozdanie ozwedzkiego 
dziennika „Sven*ka Tagbladet". któro 
zajm uje się spotkaniem  w Teheranie, uka­
zało f»ię pod charak terystycznym  tytułem : 
„Potężna bomba psychologiczna, wym ie­
rzona przeciwko Niemcom .

*

Sztokholm. 2 grudnia. W Londyn!* ofi­
c ja ln ie  potwierdzono wiadomość, o spotka­
niu między Stalinem , Roo*ev«lt*m i C hur­
chillem.

*

Ankara. 2 grudnia. Z K airu  donoszą. ż«
Roosevelt i C hurchill w tow arzystw ie 
Czangkaiczeka. po dłuższej konferencji, 
wyruszyli w drogę do nieokreślonej bliżej 
miejscowości Iranu , aby tam  spotkać się 
ze Stalinem .

Bilans sukcesów marynarki japońskiej
Tokio, 2 grudnia. W ciągu ■ dni, t  J- ad 

19 do 27 listopada, siły marynarki japoń­
skiej zatopiły lub uszkodziły 22 aljanckle 
okręty wojenne I transportowca oraz strą­
ciły 125 samolotów alianckich na wadach 
wysp Gilberta.

Ostateczny wynik, łącznie z sukcesami 
batery j ziemnych, w tym okresie czasu wy­
nosi: zatopiono siedam lotniskowców, trzy 
krążowniki, jodan okręt nieustalonej klasy 
i jeden kontrtorpedowlac. Us»k!>dz<*io czte­
ry  lotniskowce, dwa okręty  linjow e lub 
krążow niki i dwa wielkie krążow niki. Za­
strzelono 125 sam olotów aljanekieh S tra ty  
japońskie wynoszą 27 samolotów.

Na tem at czw artej bitw y powi8ftrz»i*d ko­
ko wysp Gilberta, o k tó re j jo i  doniesiono 
w nadzwyczajnym  kom unikacie, podają do 
wiadomości jesfzcze następującą saęzeirólyi 
sam oloty m arynark i japońskiej dnia 29 li­
stopada o zm roku zaatakow ały na wschód

od grupy wysp G ilberta krążącą tam aljan- 
cką esikadrę ton>edami, pomimo ochrony 
samolotów myśliwskich.

Flota aliancka zwróciła tle już do u- 
cieczki, jednak zdołano trafić  celnie upa­
trzone oele. W chwili, kiedy nastały  ciem ­
ności nocne, teren bojowy został oświetlo­
ny jasnem i płomieniami. Owa lotniskowce, 
płonąc, zatonęły w falach. W tym lainym  
czasie również trafiana i zatopiono okr«t 
wojenny, nieustalonej dotychczas klasy. 
Jeden  wielki krążownik, który  stanął w 
płom ieniach od dzioba dó rufy, s ta ra ł się 
darem nie uciec.

W toku dalszego a taku , k tóry  odbył s io  
w krótce potem o zmroku, zdoła na zatopić 
lub ci«iko uszkodzić 4 aliancki* okryty wo­
jenna.

6 sam olotów Japoóakloh ni* powróciło a
*yoh oparaeyj. 

W edlu* obecnie aadesniyc.k raportów

Konferencja hiszpańskiej 
„najwyższej rady morskiej” .

Madryt, 2 grudnia. Pod przewodnictwem 
m in is tra  m ary n ark i adm ira ła  Moreno za­
kończyły się we wtorek obrady najwyższej 
rady  m orskiej. H iszpańscy adm irałow ie, 
dowódcy okręgów korpusów  oraz szelowio 
punktów  oparcia m arynark i, którzy b ra li 
udział w tej konferencji, powrócili n ó w  na 
swe postorunki.

również lotniskowiec aljancki, trafiony  
przed kilku dniam i na zachód od wysp Gil­
berta przez japońską łódź podwotjną. nale­
ży uważać jako stracony. Łódź podwodna 
wyśledziła ten lotniskowiec rankiam  wśród 
silnej ochrony okrętów wojennych i ściga­
ła go przez cały dzień. A tak rozp>c/ą'o a 
nastaniem  ciemności cel nem trafieniem  to r­
pedy. Z powodu podjętych natychm iast a* 
taków łódź podwodna m usiała zatturiyć się. 
Następnego ranka jednak japońskie sam o­
loty wywiadowcze odkryły w tym  rejonie 
liczne części okrętowe i lodzie ratunkow e, 
wobec czego należy z całą pewnością przy- 
jąć, iż lotniskowiec zatonął. «

Organizacja pracy w Argentynie.
Buenos Aires, 2 g ru d n ia  W ysiłki rządu 

w kierunku uspraw nienia organizacji p ra ­
cy i apraw społecznych doprowadziły, jak  
wiadomo, do stworzenia sek re ta ria tu  stanu 
w stopniu m inisterstw a, na którego czela 
s tah ą ł pułkownik Peron, odpowiedzialny 
bezpośrednio przed prezydentem  państw a. 
M inisterstw o to dzieli się na sześć oddzia­
łów, zajm ujących się spraw am i pracy, kwe­
s t jam  i spoloeznemi, mieszkniiiowemi oraa 
zagadnieniam i wewnętrznej konsolidacji, 
s ta ty s ty k ą  i adm inistracją . Utworzenie no­
wego m inisterstw a dla sp raw  społecznych 
i pracy oznacza wzmocnienie wpływów puł­
kownika Porona. '/yakres jego obowiązków 
w kracza n dziedziny podlegle dotychczas 
innym  m inisterstw om . Peron je s t zwolen­
nikiem porozum ienia między kapitałem  i 
p racą i w ystępuje za nowoceosnem rozw ią­
zaniem tych zagadnień.

Przeciwko międzynarodówce 
i komunizmowi.

Szanghaj, 2 grudnia. W radjo szanfrhaj- 
skicin przem awiał prezydent WaugczitJT- 
wej. Przyznaw anie się narodu chińskiego 
do nacjonalizm u js t równoznaczne z wy­
znaniem  zasady Sunyatsena o wielkoazja- 
tyzmie, który jest kluczem do dobrobytu 
Chin. Chiny oczekuje szczęśliwa przyszłość, 
muszą jednakże z Azji wypędzić Atiglo- 
Am erykanów , aby zorganizować wielką 
Azję.

Wangezingwe.i odrzuca in ternao jłnalizm
i komunizm. Oba zacieniły ono chiński ,ta- 
cjonalizm  i utorow ały drogę am ervktńsko- 
angielskiem u im perializm owi. Naród ja ­
poński natom iast jest przenikniony d ictjóm 
narodowym i pracuje nad stworzenism  -ku- 
tecznego narodowego system u obr.t »n ‘go. 
Cel Cnin jest taki sam, mianowicie roz­
wój ducha narodowego, przez co .a in /n ią - 
ty  zostanie wielkoaz.iatyzm oraz przyw ró­
cenie pokoju światowego.

Katastrofa 
samolotu transportowego.

Ma ('ryt, 2 grudnia. Agencja E F E  donosi 
?. W aszyngtonu, że m inisterstw o Stanów  
Zjednoczonych podało do wiadomości 
s t r a t ę  jednego wielkiego sam olotu 
transportow ego Stanów Zjednoczonych, 
k tó ry  znajdował sio w drodze z A lgieru do 
Tłari. W skutek mgły spadł on praw dopo­
dobnie do morza, przyczem zabitych zosta­
ło także 1.1 sióstr pielegni. rek i 16 techni­
ków pokładowych. ,

Odparty nalot na Hongkong.
Tokio, 2 grudnia. A rty leria  przeciwlot­

nicza odparła zespól sk ładający  «ię z prze­
szło 10-ciu bombowców i myśliwców a- 
ljanckich. które usiłow ały we środę popo­
łudniu zaatakow ać Hongkong. S a m o l o t y  
aljanekie zmuszono do odwrotu tak. ii 
bomby swe zdołały zrzucić jedynie poza 
wyznaczonemi objeKtami.

Okrążenie 5000 chińskich 
komunistów w półn. Szantungu.

Pakln, 2 grudnia. W północnym S zantun­
gu, pomiędzy rzeką Żółtą i rzeką Iwoching 
Japończycy zamknęli zupełnie w kotle Mio 
chińskicn komunistów, których zupełne 
■niszczenia zbliża się. Operacje przeciwko 
tym  bandom roapoozęto I* listopada i prze­
prowadzono je  przy poparciu narodow ych 
chińskich wojsk porzndkowych.
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W obozie żołnierzy polskich.
(Dokończenie t* ttrony 1-ej).

Niemal wszyscy dziollll jednakie losy
I przechodzili podobnie koszmarne tragedie, 
od których wysłuchiwania mogą osiwieć 
włosy na głowie. Trudno tu opisywać p rzej­
ścia jłoszczególnych osobników, gdyż wszyst­
kie są do aicbie podobne. Znalazłszy sią pod 
okupacją sowiecką w,jesieni- 1939, zetknęli 
siQ z  w yraźną bezpośredniością z osław io­
nym „rajem  sowieckim*4, którego pachołki, 
niosąc wybawienie z „niewoli polskioh pa­
nów i szlachty", najp ierw  w yzuły ich wraz
* rodziinami z wszelkich praw, pozbawiając 
kawałka ziemi lub warsztatu pracy a na­
stępnie matowo wywoiąc w głąb Rosji. Wa­
runki bytu, w jakich tam znaleili tlą nasi 
ludzie, w niczem nie odbiegają od ły d a  naj­
prymitywniejszych ludzi, a życie ludzkie vjr 
Rosji sowiecki*] nie przedstawia najmniej­
szej wartości. Człowiek nie Jest tam niczem 
Innem, Jak tylko najzwyczajniejszym „wo­
lem roboczym*', a Jego praca traktowana Jest 
Jak najzwyklejsza pańszczyzna. Czczym fra­
zesem są szczytno hasła o szacunku dla pra­
cy I człowieka pracy w iydo-bolszewlcklcm  
państwie Stalina, w państwie rządzonemw 
sposób bezwzględny przez zbirów i  pod 
ciemnej gwiazdy, przez żydowskie męty I 
szumowiny, które tylko tam mogły dojść do 
głosu I władzy.

Cekawem jest, ja k  wszyscy znaleźli w 
szeregach t. zw. polskiej dywizji im. T a­
deusza Ko4eiu8Kki. Oto, jak  w ynika ze zgod­
nych zeznań żołnierzy polskich, w m arcu br. 
otrzym ali powołanie do szeregów z nakazem 
staw ienia się w odnośnych okręgach wojen­
nych, sikąd następnie aostali przetranspor­
towani do obozu przeszkoleniowego w re­
jonie Moskwy. Dopiero tam dowiedzieli 
mę, że będą służyć w t. zw. polskiej dywi- 
nji, k tórej kom endantem  jest gen. Berling.

Tam te ł dowledzloll się o Istnieniu „pol­
skiego komitetu", na czele którego stanęła 
Wanda Wasilewska, znana komunlstka i 
ongiś redaktorka tygodnika dla młodzleły, 
który przed wybuchem wojny ukazywał się 
w Warszawie. Zarówno Berlinga, jak  i W an­
dę W asilew ską poznali nasi rozmówcy przy 
okazji pewnej uroczystości, podczas której 
W asilewska, stojąc na szczycie czofga, w y­
głosiła przemówienie, wskazując, iż pójdą 
walczyć * Nienncami o wyswobodzenie W ar­
szawy. Znając ciemne kulisy "organizacji 
wojskowej sowieckiej, w większości opano­
wanej przez łydowsklch komisarzy i pro­
pagandzistów, od których wprost roiło się 
w „polskiej dywizji", ładen z Polaków nie 
wierzył w mrzonki bolszewickich prowody­
rów i „komandlrów". Duch w wojsku był 
fatalny, a t  zw. dyscyplinę wymuszano for- 
sownemi marszami I przesadną musztrą, 
przejaw iającą siq w formie stójek pod ka­
rabinem  z nadm iernem  obciążeniem, pod 
którem  wielu upadało z wyczerpąnia. W ięk­
szość żydowskich i sowieckich oficerów, 
przydzielonych do dywizji polskiej, nie szczę­
dziła Polakom cierpkich słów, a wyraz „ska- 
tina" (bydlę) był jednym z najpopularniej­
szych w słowniku obelg, rzucanych pod ich 
adresem. Czyż więc żołnierz polski mógł 
być zachwycony służbą w ojskow ą! W ięk­
sze zresztą od tych mąk fizycznych były 
cierpienia m oralne. Zaciskali wiec zęby i 
prosili Boga o szybkie wybawienie. I chw i­
la ta nadeszła. Kiedy z końcem września 
br. ogłoszono pogotowie marszowe i dywi; 
z ja  wyruszyła «a zachód, w kierunku 1 i ni j 
bojowych, w mózgach Polaków zrodziła się 
m yśl wybawienia z tych katuszy. W dniu
30 października br. form acje dywizji, w 
skład której weszJa również brygada pan­
cerna, znalazły się na wyznaczonym odcin­
ku frontu, biegnącym na zachód od Sm o­
leńska, mianowicie w okolicy kołchozu Le­
nino. J uż następnego dnia niektóre fo rm a­
cje  dywizji ruszyły do akcji, aby przy na­
darzającej się sposobności na zawsze od­
paść od szeregów i znaleźć się po przeciw­
nej stronie lin ii bojowej. W iększość jed ­
nak przechodziła plutonami i sekcjam i dnia
12 października br. Ci, którym  szczęśliwie 
udało się przebyć ogień sowieckich dział i 
granatników , znaleźli się pod opieką nie­
m ieckich żołnierzy — wielu jednak — a 
tych było wielokrotnie więcej — poległo po­
kotem przed odągnlęclem pozycyj niemiec­
kich.

Żołnierze polecy nie m ają słów uznania 
d la  arm ji niemieckiej, k tóra wbrew bolsze­
wickim przesłankom  propagandowym, ja ­
koby Niemcy mieli zabijać wziętych do nie­
woli żołnierzy, p rzy ję li ich i postarała się
o złagodzenie doli. Z ust polskich żołnierzy 
padają porównania, że „raj sowiecki" jest 
piekłem, natomiast pobyt w niewoli nie­
mieckiej prawdziwym rajem, Jakiego sobie 
nawet w marzeniach nie wyobrałall.

Po obiedzie, przeryw anym  naszemi py ta­
niam i i opow iadaniam i naszych in terloku­
torów, odbyła tlę w obozie podniosła uro­
czystość: Msza św. połowa z kazaniem. Żoł­
nierze ustawili tlę frontem I bokami do oł­
tarza polowego, a gdy kapłan przyttąplł do 
Ofiary Bołej, z ust Ich popłynęła stara 
pleśń kościelna „Serdeczna Matko“. Był to 
rozczulający moment. Naw et starsi żołnie­
rze, a tych je s t sporo, płakali jak dzieci. 
Nic w tem dziwnego. W ychowani w wierze 
ojców, przez blisko cztery la ta  byli pozba­
wieni możności słuchania nabożeństw, słu­
c h a n ia  Słowa Bożego. Poraź pierwszy od 
ty lu  la t mieli możność wziąć udziaj w na­
b o ż e ń s tw ie  i w ysłuchać kazania w ojczystej 
mowie, o k tórych w sowieckiem jarzm ie nie

ftożnn było nawet marzyć. Gdy kaidan pod 
oniee Mszy św. wzniósł rękę do błojrnsła- 

w ieńslwa. szeregi iak łan zboża pod podmu­
chem w iatru pochyliły się i tak trw ały  w 
długiej zadumie. W oczach żołnierskich wi­
dać było błogie ukojenie i w yraz wdzięcz­
ności za cudowne ocalenie. W rękach kilku 
żołnierzy znalazły sie książki do nabożeń­
stw a wywiezioue swego czasu z domów ro-

dsinnych, a chow ane przed bolszewickiemi 
oczyma niczean najcenniejsze relikwie. W 
niewoli sowieckiej były one jednem  źródłem 
pokrzepienia w okresach rozterk i ducho­
wej.

Nabożeństwo wywarło na w szystkich u- 
ezeatmkach niezatarte  wrażenie.

*
kołnierze polscy «ą niezwykle ujęci op?e- 

Ką, Jaką nad nimi roztoczyły niemieckie 
ozynniiki wojskowe. ĘezpoArednio po przy­
byciu do oboziu żołnierzom naszym umoill- 
wlano porozumienie się z rodzinami, zamle- 
ezKOłeml po tej stronie kordonu frontowe­
go, przyczem w licznych wypadkach nado- 
srfy Juł odpowiedzi. W obozie Istnieje Juł 
biblioteka, składająca się narazi* i  około 
400 tomów autorów polskich — nadchodzą 
dzienniki polskie, gry towarzyskie, szachy, 
wreszcie instalacja rarfjowa, umożliwiająca 
wysłuchiwanie muzyki I audycji w Języku 
polskim.

Objawem wdzięczności żołnierzy polskich

dla kom endanta obozu (nota bene w ładają­
cego językiem  polskim) może być poza oso- 
bistemi podziękowaniami, również zbioro­
we podziękowanie, opatrzone własnoręcz­
nemu podpisam i następującej treści:

„My, niżej podpisani, jeńcy polscy w obo­
zie jeńców w.-, zwracam y się z wielkim sza­
cunkiem  i podziękowaniem do Paua Ko­
m endanta Obozu zia wielką i gorliw ą opie­
kę nad nami i troskę o nas.

Dziękujemy P anu  Kom endantow i za 
książki w języku polskim, któreśm y otrzy­
mali do czytania w ilości 400 setuk.

Jesteśm y P an u  K om endantowi bardzo 
wdzięczni za tę bibljotekę, ja k ą  posiadam y. 
W dowód wdzięczności postaram y się doło­
żyć wszelkich s ta rań , aby Pan Komendant 
nigdy nie m iał z naszego powodu pizykro- 
ści i był zawwze z nas zadowolony. W idzi­
my, io  zarówno Dowództwo, jak  j żołnierze 
niemieccy troazozą się o nas, a  nie tak, jak  
ta  „horda bolszewicka", k tó ra  znęcała się 
nad nami przea cztery lata".

Zażarte zmagania na Wschodzie trwają
Berlin, 2 grudnia. Naczelna komenda nie­

mieckich sW zbrojnych komunikuj* z głów­
nej kwatery Fiihrera w dniu 1 grudnia:

Z przyczółka mostowego Chersoń strzel­
cy górscy przeprowadzili lokalnie ograni­
czony atak. W łamali się oni do pozyeytj 
nieprzyjacielskich, oczyścili Je I wyparli 
bolszewików w kierunku wschodnim. Pod­
czas kiedy na przyczółku mostowym Nike. 
poi panowała tylko ograniczona działal­
ność bojowa, w wielkim łuku Dniepru na 
północny wschód od Krzywego Rogu I na 
południowy zachód od Kremeńczuka odpar­
to siłne ataki bolszewików, a gwałtowneml 
przeciwnatarciami zlikwidowano, albo 
zwężono punkty włamania z walk dni po­
przednich.

Koło Czerkae formacje czołgów I grena 
djerów pancernych, .skutecznie wspierane

Crzez lotnictwo, przystąpiły do przeclwata- 
u. W zaciętych walkach zniszczono jedną 

nieprzyjacielską grupą bojową, a drugą o- 
toczono.

W rejonie Homla nieprzyjaciel wzmógł
swój naelsk ne nasze pozycje pomiędzy 
Prypecią a Berezyną. Kilka ataków sowie­
ckich powstrzymano, albo odparto skute­
cznym! przeclwu de rżeniami, a na pozycjach 
przygotowawczych rozbito znaczniejszs si­
ły sowieckie. Gwałtowne ataki nieprzyja­
cielskie na południowy zachód od Krycze- 
v\a załamały się.

Na autostradzie na zachód od Smoleńska 
bolszewicy przystąpili ponownie do ataku 
znaczneml siłami piechoty I czołgów. Ich 
próby przełamania odrzucono. Lokalne 
włamania oczyszczono w przeolwwypadzle.

W rejonie włamania koło Newla własne 
ataki wyparły wczoraj nieprzyjaciela z dal­
szych odcinków terenowych.

Na froncie południowo-włoskim załama­
ło tlę kilka wypadów nieprzyjacielskich 
przeciw naszym pozycjom wyżynnym na

I odcinku środkowym.
Na wschodnim odplnku nieprzyjaciel

kontynuował na wąskim froncie a i  do wis- 
ozora swe ciężkie ataki. Brytyjskis forma­
cje zaczepne, wspierane znaczneml siłami 
loiniczeml I skoncentrowaną artyierją, po­
wstrzymano w krwawych walkach. Włama­
nie w nasze pozycje o głębokości kilku ki­
lometrów zaryglowano.

W rejonie śródziemnomorskim śclgacze 
niemieckie uszkodziły koło Elby ścigacz 
brytyjski przez najechanie I ogniem arty­
leryjskim. Inne śclgacze zajęły na Adrjaty- 
ku nieprzyjacielski żaglowiec motorowy.

Przy nieprzejrzystej pogodzie w dniu 
wczorajszym wtargnęło lotnictwo nieprzy­
jacielskie, a w ciągu nocy kilka samolotów  
nękających nad zachodni rejon Rzeszy. 
Zrzuciły one na kilka miejscowości bomby 
burzące I zapalające, które spowodowały 
nieznaczne szkody. Siły obrony przeciwlot­
niczej zniszczyły 7 samolotów nieprzyja­
cielskich.

W walce z żeglugą brytyjslco-północno-
amerykańską lotnictwo I marynarka wo­
jenna zatopiły w miesiącu listopadzie 38 
transportowców wojskowych i statków  
handlowych o łącznej pojemności 306.900 
b rt 27 transportowców I statków handlo­
wych o łącznej pojemności 176.000 brt u- 
szkodzono tak ciężko, że można się liczyć 
z zatonięciem wielu z pośród tych statków. 
Dalej trafiono bombami, albo torpedami 19 
statków o pojemności okrągło 90 tysięcy  
brt.

Z pośród nieprzyjacielskich okrętów wo­
jennych marynarka wojenna I lotnictwo 
zatopiły 14 kontrtorpedowców. 1 fregatę, 1 
korwetę, 3 łodzie podwodne I 6 śelnaczy. 
Dalej uszkodzono, w większości ciężko. 1 
lekki krążownik, 6 kontrtorpedowców, 4 
łodzie podwodne, • 4 śclgacze I 5 okrętów 
ftrażnlczych.

Uporczywe walki na wyspie 
Bougaliwille.

Tokio, 2 grudnia. W dniu 29 listopada
aljanekie  siły  próbowały na pięchi do sze­
ściu sta tkach  pod osłoną krążow ników  i 
kontrtorpedow ców  wykonać ponowne lą ­
dowanie na odcinku Torokina na wyspie 
B ougainville. Form acje wojsk japońskich 
zaatakow ały  natychm iast silnie w ojska 
nieprzyjacielskie i otoczyły a ljanckie  po­
siłki. Zniszczono doszczętnie dwie kompa- 
nje w ojsk aljanekich.

Japonja protestuje.
Tokio, 2 grudnia. Z powodu wielokrotnych 

wypadków zaatakowania Japońskich stat­
ków szpitalnych, rząd Japoński — jak 
oświadczył rzecznik rządowy wobec przed­
stawicieli prasy zagranicznej — wystoso­
wał we wtorek drugi protest pod adresem 
Stanów Zjednoczonych i Angljl.

N a pierwszy protest z dnia 19 m aja 1943 r. 
oba m ocarstw a nie udzieliły żadnej odpo­
wiedzi. Oo więcej, nastąpiły  dalsze ataki, 
k tó re  spowodowały rząd japoński obecnie 
do nowego, ostrego psotostn. Od początku 
obecnego roku następujące japońskie  s ta t­

ki szpitalne zostały zatopione w skutek a ta ­
ków aljanokich łodzi nodwodnych lub sa­
molotów: „Takasago Maru", „A rabia Ma­
ru -*. A m erika M aru", „M anila M aru", „U ral 
M aru", „Ufuso M aru", „Muro M aru" i Mi- 
zuho M aru". W szystkie lA sta tk i — jak  pod­
kreślił rzecznik — były zgodnie z postano­
wieniami haskiem i w yraźnie oznaczone ja ­
ko sta tk i szpitalne. Z tego powodu Jap o n ja  
w swej nocie pro testacy jnej zastrzegła sobie 
wszystkie Odpowiednie kroki i praw a.

Japonja 
złoły broń po zwycięstwie.

Tokio, 2 grudnia. Premier Tojo w ygłosił 
w Tokio mowę, w które] kontrofensywy a- 
Ijanckle na oceanie Spokojnym nazwał 
próbą północnych Amerykanów I Angli­
ków w kierunku wymuszenia rozstrzygnię­
c ia /ia  wszelką cenę i nawet z największe- 
ml ofiarami, a to za względu na coraz bar­
dziej niepokojący przebieg wojny.

Godnym uwagi jest fakt, że S tany  Zjed­
noczone i A nglja nie ośmieliły się podać 
do wiadomości swym narodom olbrzym ich 
s tra t, jak ie  poniosły one w łaśnie w o sta t­
nim czasie. Tu jednak leży słaba s tro n a  
przeciwników. Ich zaniepokojenie z powo­

du przebiegu w ojny s ta le  w zrasta. Prze­
chodząc do pogłosek rozpowszechnianych 
ostatn io  przez stronę  aliancką, Tojo 
stw ierdził, że Jap o n ja  złoży broń dopiero 
wtedy, kiedy wywalczy ostateczne zwy­
cięstwo. Jap o n ja  zdaje sobie bardzo dobrze 
spraw ę z wielkich trudności, jak ie  są je- 
szczo do i pokonania na tej drodze. Równo-, 
cześnie jednak wio, że trudności przeciw­
nej s tro n y  są  jeszcze większe.

9000 km. kw. na rozszerzenie 
uprawy ryżu.

Hslngklng, 2 grudnia. Ja k  niedawno do­
niesiono, M andżukuo zam ierza podjąć za­
krojone na wielką skalę prace m eljoracyj- 
ne, głównie na obszarze S ungari, przyczem 
Japończycy udzielają pomocy przez do­
starczenie fachowców i niezbędnych ma­
szyn.

Ogółem w ciągu dwóch la t około 9000 
km. kw. bagien ma .być zam ienionych u* 
pola upraw y ryżu. J a k  donosi w związku 
z tem p rasa  H singking, obszary przewi­
dziane pod m eljorację położone są  nad szo- 
roko> rozlanem i brzegam i t, zw. drugiej 
rzeki Sungari, przepływ ającej przez m ia­
sto K iryn. Na zachód od C harbina łączy 
się ona z rzeką N unkiang  i tworzy następ­
nie w łaściw ą Sungari. Nowo pozyskane 
obszary  mają< być upraw iane przez osadni­
ków m andżurskich, koreańskich i japoń­
skich. W w ykonaniu p lanu m a rozpocząć 
się natychm iast po n astan iu  korzystn iej­
szych w arunków  atm osferycznych. Man- 
dżukuo będzie wówczas w możności w ysy­
łać do Jap o n ji jeszcze większe tran sp o rty  
środków  żywności.

Wzrost zachorzeń na gruźlicę 
w Angljl.

Sztokholm, 2 grudnia. W edług spraw o­
zdania, ogłoszonego w dzienniku „Glazgow 
H erald", oświadczył lekarz m iejski w Głaz* 
gowie, d r Maidlow, że gruźlica coraz wię­
cej się rozszerza na terenie m iasta  Glas- 
gowa. W ostatn ich  10-ciu latach przed wy­
buchem w ojny liczba przeciętna roczna 
chorych na gruźlicę wynosiła 1600. Liczba 
ta  wzrosła w roku 1941 na 1900, w roku 1942 
na 2.100, a w roku 1943 naw et na 2.600. Nie 
m ożna jeszcze spodziewać się zatrzym ania 
tego rapidalnego wzrostu. Rozszerzenie się 
gruźlicy  przypisyw ane je s t zasadniczo 
przepracow aniu i niedożywieniu.

W kilku wierszach.
l o n d y ń s k i  k o r e s p o n d e n t  p e w n e g o  d z ie n n ik a  s z w a jc a r s k ie g o  

u t u y m u j e ,  że w s to s u n k u  do  N iemiec  l iczyć  s ię  t rz e b a  z „ p o ­
l i t y c zn ą  1 m i l i t a rn ą  r e a lu o S c ią  n a ro d o w e g o  s o c j a l i z m u " .  W obec  
t a k i e ]  s y tu a c j i  u t r z y m a j ą  s lą  w Lo ndyn ie  g losy  p r zes t ro g i ,  
k t ó r e  tw ie rd z ą ,  ż« n l e p i a w d o p o d o b le ń s tw e r a  j e s t  j ak ik o lw iek  
p r z e w ró t  w Niemczech I k t ó re  w s k a z u ją  n a  t o ,  t e  ro zs t rz y g n ie ­
c ie  w o j s k o w e  m oże  byC p r z e p r o w a d z o n e  p r z e z  w ro g ó w  °«l  j e ­
d y n ie  < w ie lk iem l  w l a s c c m i  n l ia r am l .

*
A g en c ja  „E F E ”  do n o s i  a W a szyng tonu ,  t e  a d m i r a l i c j a  S t a ­

n ó w  Z je dnoczonych  p o tw ie r d z a  znó w s t r a t ę  J ednego  f r a c h to w c a  
I l ed n eg o  c y s te r n o w c a ,  k t ó re  z a to p io n e  zo s ta ły  p rze z  n i e m i e ­
c k i e  lodzie  p o d w o d n e  na  m orzu  K a ra ib sk i em .

*
lo n d y ń s k i  d z ien n ik  „ P e u p k "  p isz e , ł e  k ie s k a  n a  D o d ek an e- 

z ie , Jak ą  p o n ie ł l l  A nglicy , s ta n o w i d la  p rze c iw n ik ó w  o s i b ez­
p o ś re d n io  d z ia ła ją c ą  s t r a tą  p re s t iż u , n a to m ia s t  d l*  N iem ców  
w ie lk i sukcite.  D ale j m ów i ten  d z ien n ik , t*  a n g lo -a m e ry k a t-  
t k le  rez e rw y  o k rę to w e  ż a d n ą  m ia rą  a le  s ą  ta k  d u ż e , za  ja k ie b y  
c h c ia ło  t l ą  Je u w a ż a ć  M imo w łą c ze n ia  do  s łu żb y  n o w eg o  to ­
n a ż u , Anglicy i A m ery k an ie  n ie  p o s ia d a ją  a n i  je d n e j  to n n y  
z b y teczn e j.

*
W p e w n e j p rzem o w ie , w y g ło sz o n ej w  F U adelfJI, p rz e s t rz e g a ł  

a n g ie ls k i  a m b a sa d o r  w S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch , lo rd  H a llła z , 
p rzed  tem . by n ie  p o ró w n y w an o  ro k u  194 3  z ro k ie m  1 9 1 8 . 
W sk aza ł on d o b itn ie  n a  ( a k t ,  że a rm ie  n ie m ie c k ie  w a lc z ą  u p o r­
czy w ie  d a le j  1 że  ich  a p a ra t  w o jen n y  Jak  d o tą d , t i k  1 n a d a l  
J e s t  p o tąż iiy . Ze s łó w  H a l l la ia ,  tw ie rd z ą c y c h , t e  A ngljl 
I s ta n o m  Z jednoczonym  w o jn a  n a  P a c y flk n  s p ra w ia  b a rd z o  
d u żo  k ło p o tu , w yn ika , ł e  trz e b a  z a ła tw ić  s ię  i  J a p o ń cz y k a m i. 

*
L enno*  Bndy. łw le ż o  m ian o w an y  p rze z  C h u rc h illa  p o d s e k re ­

ta rz e m  s ta n u  w m in is te r s tw ie  d la  p ro d u k c ji  sam o lo tó w , z o s t r i  
o k reś lo n y  p rzez  d z ie n n ik  „ T r lb u n e "  Ja k o  jed e n  z p o lity k ó w  
a n g ie lsk ic h , „ k tó rz y  s ta r a ją  s lą  o  to . ab y  p o  t e j  w o jn ie  n i*  
by ło  p o k o ju , a n i d e m o k ra c ji ,  a n i b e z p ie c z e ń s tw a " .

*
D o rad cy  jo sp o d a rc z y  m an d ż u rsk ie g o  rzą d u  o m aw ia li  za­

rz ą d z e n ia , m a ją c e  n a  ce lu  p o d n ie s ie n ie  w y d o b y w an ia  ż e la z a , 
a lu m in ju m  I w ąg la , la k  ró w n ież  w zm ożen ie  p ro d u k c ji  łro d k ó w  
ż y w nośc iow ych .

♦

Na o b sz a rz e  T u ngau  w e w sc h o d n ie j M andżurJI o d k ry to  b o g a to  
z ło ta  o ło w ian e j ru d y , k tó re j  e k s p lo a ta c ja  w k ró tc e  t l ą  ro i*  
p o czn ie .

*
Nowy p o se ł ta sz y ito w sk o -rc p u b llk a ń s k to g e  rz ą d u , L o doy lco  

C en c jl, p rzy b y ł dziS d o  W aty k an u .

Strzał do ekranu.
(St) Proszę ml wierzyć, son Jor, ta  a  u i ,  w

Kordyłjersch, trwa zamsze dł zy tf.»s, znnim 
dowiemy się o arrawach, klóre dzieję się w *wio- 
cie. My mamy nasze atare gazety I grube książki, 
któro ciytamy w zimie. Kiedy skończy się czytać 
ostatnią stronę, zaczyn* się od pierwszej na no­
wo. Zanim człowiek przebije łlę przez taki t->m, 
trwa ło tak długo, łe  łymMafem tapomniałi- się, 
co zawiera pierwsza stronica.

Do lej spokojnej okolicy pntyiochało ,»rred 
pewnym czasem małżeństwo I otworzyło kino 
Był to cnłkiem narwanv pomysł. Oboje kupili 
starą stodołę I podzielili ją przepierzeniem z Je 
sek na większy I mniejszy lokal. W mniejszym 
zamieszkali, a w większym urządzili kino. Do 
drewnianej przegrody przybili płńtno I ustawili 
przed nią kilka szeregów ławek. Tak było kino 
golowe.

Większą częić pracy spełniała kobieta Ona
siedziała w kasie, a także hbsłneiwałn an rnłu 
rę. Jej m ąi, nawiasem mówiąc, bardzo niesvm 
pałyczny osobnfk.^ęrał rolę dyrektora, to znaczy 
nic nie rn' ił. Czasem ierhał konno do ti du 
pocztowego. a b v  odebrać f'lmv lub odesłać je — 
ale przeważnie siedział w mieszkaniu za ekra

nem i pił, a potem zasypiał. Kiedy obudził kię, 
pił zuowu.

Biedna żona mogła budzić lltołć, proszę ml 
wierzyć, senjor. Cry ją bił, nie wiem dokłidnie 
Wicie do lego nie brakowało. W każdym ruzie, 
ta kobieta zasługiwała na lepszy los.

Ja sam w ciągu całego mego życia nie widzia­
łem kina. Nie byłem, wie pan, przyjacielem ta­
kich zbędnych rzeczy W ciągu dnia miałem du­
żo roboty, a wieczorem potrzebowałem spurzyn 
ku. Często wyobrażałem sobie, Jak to będzie kie>- 
dyś, gdy trochę wzbogacę się I będę mógł ogląd 
nąć się za jakąi dziewczyną, która nie byłaby 
zbyt biedna i zbyt brzydka. Właściwie o rz<*m* 
Inkiem nie wolno ml było myśleć, biedakowi, ja­
kim wtedy hyłem.

Tak. widzi pan, pewnego wieczora, gdy K ilk u  
handlarzy skór, którym dol.rze się powodziło — 
ugościło mnie większą ilością alkoholu, dałem 
się namówić do pójścia z nimi do kina.

Nlo byłem dzisiejszym, już niejedno przeżyłem, 
ale to, co musiałem oglądać, mroziło mi szpik w 
kościach. Na ek.anie był 'tedznik, który cnłkiem 
podle postępował z niewinną dziewczyną. Ja i t  
pełnie nie wiedziałem, że tak złośliwe, podstępne 
osobniki wogóle chodzą po liemi A p żytem 
nie można było gałganowi nic zrobić. Całe-j loj 
hlsłorjl nie mogę panu dokładnie opowiiyi7icć, 
bo to było bardzo dawno. Do wściekłości do­

prow adź,. mnie sposób, w jaki nicpoń zawsze, 
że tak powiem, był w prawie. Nie mogłem usie­
dzieć na ławce i gotowałem się ze wściekłości.

Wkońcu poprosili nie mogłem wytrzymić. O- 
burzony zerwałem się, wyciągnąłem rewolwer I 
strzeliłem zbrodniarzowi w serce.

Powstało trochę krzyku, w lokalu zapalono 
światła, zbrodniarz i jego ofiara zniknęli.

Z kina wyrzucono mnie. Rzekomo byłem pija­
ny. Ale to nieprawda >

Historja na tem się nie kończy. Za ekranem 
siedział w swej izbie dyrektor kina. Moja kula 
przebiła mu lewe ucho.

Sądzi pan może teraz, tenjor, że musiałem pła­
cić, albo pójść do więzienia?

_ Nie, żona dyrektora, ta wspaniała kobieta,
zatroszczyła się o mnie Poszła do swego męża 
I powiedziała1

— Strzał len oddał pewien senjor, który głę­
boko ubolewa nad moim losem I chce uwolnić 
mnie od ciebie, ty potworze On jesl doskonałym 
strzelcem. Tym strzałfm  chciał cię ostrzec I 
zapowiedzieć ci że cię bez wahania ubije, jeśli 
mnie nie uwolnisz • natychmiast nie znikniesz.

Dyrektorowi kina podziałała la cała historja 
bardzo na nerwy Uwierzył w każde słowo żo­
ny i jeszcze toj »amo.i nocy zniknął, by nigdy 
więcej ni* powrócić.
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Dzli obowiązują zaciem­
nienia od fl. 16JO do 7X„

Oddzielenie szkół rolniczych 
od zawodowych.

(tip) Kraków, 2 grudnia. Zarządzenie otiiio- 
łnych wtadz szkolnych, dołyczące wprowadzenia 
jednolitych l id  nieobecności! dzienników lekcyj­
nych dla azkót zawodowych, nie stosuje się do 
szkól rolniczych zawodowych 1 fachowych. Dla 
olch wydano włeinle jednolite druki na podsta­
wie dawnlejazych imatrukcyj.

Dekrety, dotyczące szkolnictwa zawodowego, 
obowiązują tylko wtedy wszystkie szkoły zawo­
dowe, a więc i szkoły rzeinieślniczo-techniczne, 
kupieckie, domowego gospodarstwa 1 rolnicze, je ­
żeli to wyraJSwie podkreślono w dekrecie.

Przejścia między schronami 
do 31 grudnia.

Kraków, 2 g rudnia . Jak Jut donosiliśmy, 
wydały miarodajne władze rozporządzenie, 
by właściciele dom6w stworzyli w piwni­
cach, względnie schronach, używanych do 
celów przeciwlotniczych, przejścia do pi­
wnic lub schronów obok położonego domu, 
a to celem umożliwienia pozostającym w  
schronach osobom przedostania się w razie 
zasypania schronu do sąsiedniego domu. 
Roboty , te majq być wykonane do dnia
31 grudnia.

Celem un ikn ięc ia , p n m si<? ognia 
w  razi© pożaru b piwnic jednego domu do 
piw nic domu •^siedniepro, otw ory w echro- 
naoh i w piwnicach założone będą prowi- 
eorycraie kilkom a oeRlami, k tó re  w razie 
potrzeby łatw o m ożna usuńcie przy pomo­
cy m łotka lub innojro cięższasro przedm io­
tu. Nfld otworem  piwnicy względnie schro­
nu należy umieścić k a rtę  z napisom, in fo r­
m ującym  o położeniu realności sąsiedniej, 
podaniem  ulicy  oraz num eru domu.

Podręcznik polsko-niemiecki 
dla urzędników kolejowych.

Kraków, 3 grudnia.' Celem ułatwienia urzędni­
kom zarówno niemieckim jak 1 polskim Kolei 
Wschodniej we wzajemnem porozumieniu się, 
wydano podręcznik językowy niemiecko-polski. 
Każdy funkcjonarjusz Kolei W schodniej otrzyma 
jeden egzemplarz podręcznika.

Jeszcze w sprawie premjowej.
ftp) Kraków, 2 grudnia. Akcja pm njow a jest 

|u/. w pełnym t>»ku. Każdy rolnik po odstawie­
niu kontyngentów nłrzymal zapłatę po cenach 
urzędowych oraz marki preinjowe. Ponieważ do­
chodzi w czasie wydawania towarów do pewnych 
nieporozumień, podajemy rodzaje 1 Ilości towa­
rów, które rolnik moie otrzymać na marki pre- 
mjowe.

Wszyscy dostawcy dostają na punlkitach skupu
marki premjowe siedmiu różnych rodzajów. Po 
nadruku oraz rysunku znajdujących się na m ar­
ce można rozpoznać, jakie towary można za nie 
nabyć. Z ilości punktów zaś wynika ilpść towa­
rów premjowych. Zasadniczo rozróżniane są 
marki premjowe za towary włókiennicze (ibła- 
watae), wódkę, paipierosy, żelazo, skórę, środki 
do prania i przedmioty gospodarstwa domo­
wego.

Punkt premjowy odpowiada n« tow ary włó­
kiennicze — Ilości za jeden punkt tekstylny, na 
żelazo — Ilości V* kg, na wódkę — ilości U li­
tra, na papierosy — ilości 16 sztuk, na skórę — 
wartości 1 ztoty, na środki do prania — wartości 
I złoty, na przedmioty gospodarstwa domowego 
wartości 0.50 zł.

Marka premjowa na „towary włókiennicze" u- 
poważnia do nabycia artykułów i towarów włó­
kienniczych. Jeden punkt premjowy na „towary 
włókiennicze" odpowiada ilości jednego punktu 
tekstylnego. Wykaz punktów  tekstylnych został 
urzędowo ustalony i detaliczne sklepy artyku­
łów włókienniczych obowiązane są go ściśle 
przestrzegać. W razie nadużycia w tym wzglę­
dzie należy wmieść zażalenie do właściwego sta­
rostwa powiatowego (Urząd Gospodarczy).

Jeden punkt premjowy na „wódkę" odpowia­
da ilości l lA litra. Specjalną uwagę należy tu taj 
zwrócić na oddawanie pustych flaszek, gdyż 
tylko wówczas, gdy opakowanie powraca w krót­
kim czasie do rozlewni, istnieje gwarancja zao­
patrzenia we właściwym czasie punktów sprzeda­
ży w wódkę, konieczną do wydawania za marki 
premjowe.

Marka premjowa „papierosy" upoważnia do 
nabycia 15 papierosów za każdy punkt. Gatunki 
papierosów wydawane za marki premjowe, uza­
leżnione są od możliwości dostawy ze strony Ge­
neralnej Dyrekcji Monopoli. Zasadniczo obejmu­
ją one „Sporty", „Płaskie", „Machorkowe”, „Ju ­
naki", przyczem w mniejszych ilościach można 
tak ie  nabyć tytoń do palenia, 50 gramów tytoniu 
odpowiada 60 papierosom. Posiadacze marek 
premjowych na papierosy nie mogą rościć sobie 
żadnych pretensyj odnośnie do określonych ga­
tunków papierosów. Punkty sprzedaży są jednak 
obowiązane sprzedawać różne gatunki odpowied­
nio do posiadanych zapasów.

Żelazo i towary żelazne wydawane Jest na 
marki „żelazo", zgodnie z warunkami sprzedaży 
towarów żelaznych dla celów rolniczych, nsta- 
lonomi przez Biuro Kontyngentowe dla żelaza, 
stali i drzewa przy Głównym Wydziale Wyży­
wienia i Rolnictwa. Do sprzedaży upoważnione

są zarówno Spółdzielnie Rolnicze, jak  i sklepy 
detaliczne Hurtowni powiatowych.

Marki premjowe na „skórę" upoważniają do 
nabycia różnych rodzajów skóry, jak  cholewko- 
wej, podeszwowej, na uprzęże, do reperacii, na­
stępnie podeszew gumowych oraz gotowych trze­
wików. Dla każdego posiadacza marek prem jo­
wych ważną jest rzeczą wiedzieć, że co miesiąc* 
przygotowuje się do akcji prem jowej określone 
ilości skÓTy oraz trzewików, a mianowicie 1/5 
miesięcznego kontyngentu obejmuje różne rodza­
je skóry, 4/5 gotowe trzewiki. Praktycznie więc 
rzecz biorąc, skórę można nabyć tylko na 1/5 
wydanych punktów premjowych na „skórę", na­
tomiast na pozostałe 4/5 należy kupować goto­
we trzewiki. Jeden punkt na skórę odpowiada 
wartości za 1 złoty. Na parę trzewików, zależnie 
od jakości i ceny, potrzeba więc 20—40 punktów 
premjowych. Jakkolwiek obecnie nie przewiduje 
się ograniczenia czasu ważności marek prem jo­
wych, to jednak w okresie trw ania omawianej 
akcji mogą, zaść tego rodzaju okoliczności. W 
podobnym Wypadku poszczególny posiadacz m a­
rek premjowych, przetrzymujący zbyt długo te 
marki i obliczający, że pobierze tylko skórę, mo­
że się znaleźć w tej sytuacji, że otrzymane m ar­
ki mogą mu przepaść i nie będzie miał możności 
nabycia nawet trzewików, na skutek ich wyczer­
pania. Ogólnie rzec* biorąc, w ciągu roku go­
spodarczego przygotowuje się zapasy w stosunku 
1/5 skóry i 4/5 gotowych trzewików w ilościach 
wystarczających do pokrycia wszystkich wyda­
nych marek premjowych „na skórę".

Na m arki preinjowe „ŚTodki do prania" otrzy­
muje się mydto do prania, mydło toaletowe, do 
golenia, proszki do prania i świece. Posiadacz 
marek nie może rościć sobie pretensyj do otrzy­
mania określonego gatunku mydlą, względnie 
samych tylko świec. Punkty sprzedaży odpowied­
nio do istniejących remanentów, przy uwzględ­
nieniu przewidywanego zaopatrzenia, m ają obo­
wiązek wydawać środki do prania i iw itye  w 
ten sposóŚb, aby każdy posiadacz mafcfek otrzy­
mywał różna rodzaje wymienionych artykułów.

Marki premjowe na „przedmioty gospodarstwa 
domowego" upraw niają do nabycia artykułów 
porcelanowych, kamionkowych, drewnianych itd. 
Należy zaznaczyć, że na marki te nie wydaje 
się przedmiotów gospodarstwa domowego, wyra­
bianych z żelaza lub blachy, np. emaliowanych 
lub ocynkowanych garnków, misek, w iader itp. 
Tego rodzaju towary można bowiem otrzymać 
tylko na marki premjowe „ielazo".

Wszystkie dozwolone punkty sprzedaży na te ­
renie starostw  powiatowych są zaopatrzone w 
znaczne ilości towarów premjowych. Mimo to 
może się zdarzyć, że obecnie w głównym okresie 
skupów, kiedy wydaje się duże Hości marek p»e- 
mjowycii, ten lub ów t o w a T  premjowy zostanie 
wyczerpany. Zajście takiej okoliczności nie po­
winno jednak Wywoływać niepokojów wśród po­
siadaczy niarek. Zatroszczono się bowiem o to, 
aby w ciągu roku gospodarczego przygotować ta­

kie Ilości różnych towarów premjowych, te  gwa­
ran tu ją  one wykupienie wszystkich wydanych 
marek premjowych.

Zmieniono numer telefoniczny 
Pogotowia Ratunkowego.

Kraków, 2 grudnia. Podaje tlą do wiado­
mości P. T. Czytelników, łe  s dniem dzi­
siejszym zostaje zmieniony numer telefo­
niczny Stacji Pogotowia Ratunkowego, 
przyczem w wypadku natychmiastowej In­
terwencji lekarza naloty wywołać numer 
188 88 (a nie, Jak dotychczas 111-111. Spra­
wy kancelaryjne załatwia s l |  z lekariem- 
kierownikiem, który posiada numer 122-62.

Kronika żałobna.
(K m ) K raków , 2 g ru d n ia . W o s ta tn ic h  d a la c h  zm arli 

w K rak o w ie : Jo a n n a  S ta eh a k , ta t  7 6 , ł o n a  m is trz a  szew sk ie g o ; 
ju i j a n  K raw uś, l a t  5 2 , p rac o w n i*  M onopolu T y to n io w eg o ; Re- 
l a i j e  Sraga, l a t  30. k u c h a rk a ;  Ew arysta M ichalina M arciniak, 
la t  3 9 , z a k o n n ic a ; Józel D ąbrow ski, l a t  8 7 , ro b o tn ik  Zarządu 
M ie jsk ie g o ; B a rb a ra  B io n o w sk a , u ro d ź . 1 8 4 3 ; Jan Cspurskl, 
!■,.<*• 1 943 : A gn ieszka  S u m a ra , l a t  6 9 ,  Julia Papula, la t  7 2 ;  
S ta n is ła w  F ry c sk , u ro d ź. 1 0 4 3 , A nna K lusek , l a t  8 3 ;  '  J łzo t  
C h a jto , l a t  2 1 , Ju n ak  B a u d le n stu ; M ich a ł Fluder, la t 2 1 , ro ­
b o tn ik ;  J a d w ig a  Chorąly, u ro d ź . 1 9 4 3 ; J 4 i e t  Jagła, la t S i 
J a n in a  M aiurek, l a t  5 , c ó rk a  ro b o tn ik a ;  W ladytłgw  K oiek , 
l a t  2 3 . ____________

( tp )  NOWY DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ DLA SSN . SUS. 
Z ONIA U  LISTOPADA 1»4S R. z a w ie ra :  T r s e c l t  ro zporządzę-
n e  ce lem  ra tlan y  I u zu p e łn ien ia  p o lsk ieg o  prawa sca len io w e­
go S zó ste  za rząd zen ie  do ro zp o rząd zen ia  o  g o sp o d a rce  p oja­
zdam i m echan icznym i t o  z a o p a try w a n iu  w  opony  w O enera l-  
nem  G u b e rn a to rs tw ie . T rzec ie  z a rząd zen ie  ce lem  zm iany  po l­
a n e g o  lek o sp isu . S p ro s to w an ie .

( tp )  WYPADEK KQLSJ0WY. Na sz lak u  k o le i w ąsk o to ro w a! 
H e jd a sz e k — K ocm yrzów , n a  te re n ie  pow . m iech o w sk ieg o , z d a ­
rz y ła  s ię  p rze d  k ilk u  d n iam i k a ta s t ro la ,  k tó ra  p o c ią g n ę ła  za 
so b ą  śm ie rć  k lik u  o só b , p rzyczem  10 osó b  do zn a ło  lże jszy ch  
lub  c ięższy ch  k o n tu zy j. Z n iez b a d a n e l n a ra z le  p rzyczyny , 
w c z a s ie  b iegu  p o c iąg u  w y k o le ił s ią  w agon  osobow y . P ie rw ­
sze j pom ocy ran n y m  u d z ie lo n o  n a  m ie jsc a , poczem  p rzew ie ­
z iono  ich  do  s ip i ta l a  w K rak o w ie .

W  drodze p o w ro tn e j i  R zeszy N iem ieck ie) do  A nkary, n le -  
■ricckl n m b asad o r  w  T u rc ji z a trz y m a ł t lę  t a k ie  n a  k ró tk i  czas  
w B u k areszc ie  w  c e la c h  p ry w a tn y c h . Z abaw ił on  k ilk a  d a l 
w  s to l ic y  Rum nn]l.

*
P oseł a n g ie lsk ie j  p a r t j l  p ra c y , S loen , p rze d s taw ił  w n iosek  

w  Izbie n iższe j, tw ie rd z ą c , ze m ow a tro n o w a  k ró la  p om inę ła  
m leżen iem  In d je  1 ta m te js z e  s to su n k i so c ja ln e , d a ją c e  w iele  
p rzyczyn  do p o w ażnych  t ro sk . P o se ł ten  ż ą d a  d eb a ty  p a r la ­
m e n ta rn e j, d o ty czące j Indyj.

*
P ew ien  sa m o lo t an g ie lsk i zm uszony  byt p rzym usow o  lądow ać  

n a  teryfbz |um  p o rtu g a lsk ie m . J a k  s ię  z d a je , m a s iy n a  ta  b y łs  
s iln ie  u szkodzona. O krążyła  o n a  k ilk a  ta zy  p ew ne m ia s to , za­
nim  p rz y s tą p iła  do  ląd o w an ia .

>1*
A m basador tu re c k i w  B e rlin ie , S a f fe t  A rikan , k tó ry  od 

ró w n e g o  c z a fu  przebyw a w T a rc jl  I o d by ł łam  rozm ow y 
w m iaro d a jn y ch  m ie jsc a c h , o czek iw an y  Je st w S tam b u le , s k ą j  
w  dalszym  c iąg u  odbędz ie  p o d ró ż  do B e rlin a .

*
P o se ł s z w a jc a rsk i w W aszy n g to n ie , B ruggm ana , k tó ry  m ia ­

no w an y  z o s ta ł  n ied aw n o  tem u  ró w n ież  p o s łem  szw a jc a rsk im  
n a  Kuble, w ręczy! —  lak  d u n e s są  s  llaw au n y  —  prezy d en to w i 
sw e  l i s t )  u w ie rz y te ln ia ją c e .

Obwieszczenia urzedowe

O B W I E S Z C Z E N I E «  spraw ie rozdziała artykułów spożyw ­
czych dla n len lem leck le | ludnośel m iasta  

Krakau ar c ia s ta  ad dnia 1 da 8  grudnia 194 *  r. —  Z dnia 27 listopada 1 9 4 *  r.
W łaśc iw e  sk lep y  re lo n a w e  b ęd ą  sp rzed aw ać  w  w ym ienionym  M a sie :
Chleb: a )  n a  od c in k i B 1 I 2 k a r t  żyw nościow ych  d la  d o ro sły ch  po  1000  p ,  
b )  n a  odc in k i B/M l  l 2 k a r t  żyw nościow ych  d la  dz iec i po  5 0 0  p  Chleba lub po

^ M r f k ę " ^ o d c in e k  B/M 9 k a r t  żyw nościow ych  d la  d o ro sły ch  7 5 0  g r m ąk i lub 1000 
p s m ó w  Chleba, a  d la  dziec i 375  gr m ąk i lub  500 g r  Chleba.

M armoladę n a  o d c in k i M H  2 s a r t  żyw nościow ych  d la  d o ro sły ch  I d la  dz iec i 
p o 250 g ram ów . • . . .  .  , .  . . .

M ięso n a  o d c in k i P 1 I 2 k a r t  żyw nościow ych  d la  d o ro sły ch  I d la  dziec i po 100 gr 
m ię sa  w olow ego lub 200  g  m ię sa  k o ń sk le ę o . M ięso s p rz e d a je  s ię  w  po łow ie  Jako 
gw leże m ięso  I w  po łow ie  w  w y ro b ach  m ięsn y ch . Sprz ed aż  odbyw a s ię  w obw o­
dach m ie jsk ich  od 1 do IV w c ta s le  od d n ia  1 do 8  g ru d n ia  1943 r „  a  w  obw o­
dach od V do X w c z as ie  ad  d n ia  9  do  15 g ru d n ia  1943  r  .  . .  „ i .

Ziem niaki n a  o d c in ek  A 8 k a r t  ływ noSc.low ych d la  d o ro sły ch  I d la  dziec i n a  m ie ­
s ią c  lis to p a d  1943 r .  po 25 k g  Z iem niak i sp rz e d a jo  s ię  do  d n ia  t 5  g ru d n ia  1943  r.

Z w raca  s ię  u w ag ę , i e  n iew y k o rz y s tan e  odc in k i t r a c ą  bezw zg lędn ie  w ażność  po 
o p ły w ie  term in u .

Krakau, dnia 27  listopada 1943  r
Stadthnuptm ann dar Stadt Krakau Dr. Itrlm or p. a . Stadthsuptm anna.

n  D  U /  i r C T r ^ C M i r  *  sprawia ograniczania dopływu wody w 
U D W I f c S ^ t ^ C I I I E .  m ieście  Krakau. Z dn. 24 listopada 1 » 4 J .

W sk u tek  p iln y ch  ro b ó t b u dow lanych  w W odociągu  M iejsk im  b ęd z ie  dopływ  w ody 
w  n ied z ie le : d n ia  5 g ru d n ia  1943 r . ,  d n ia  12 g ru d n i*  1943  r .  t d n ia  19 g rudn  a 
1943  r w czas ie  od godziny  6 do 18 og ran iczo n y . W zywa s ię  o d b io rcó w , aby  s ię  
od p ow iedn io  do te g o  p rzy g o to w a li.

K rak au , d n ia  24  l is to p a d a  1943  r .
Stadthauptm ann dar Stadt Krakau Dr. K rlm er p. e .  Stadthauptm anna.

Koniec „Obwieszczeń Urzędowych".

M a t rymonlnlne
W dow a, p rzy s to jn a , e m e ry tk a , sy tu o w a­
n a ,  m ie szk an ie , p o ślu b i, o toczy  op ieką , 
sam o tn eg o , s ta r s z e g o , sy tu o w an eg o  pa 
n a  z m ieszkan iem . Z g ło s i.:  Doniec 
K rak ., K raków . „N r. 3 7 4 " .
Dwie m łode u rzęd n iczk i, b ru n e tk a  I sza 
ty n k a , p rzy s to jn e , p o zn a ją  w ce lu  ma- 
trym . panów , do l a t  30 . Z głosz.: Go­
n iec  K rak ., K raków , „N r. 2 7 l4 k " .
Dla u ro zm a icen ia  sza ry ch  dni ży c ia , pra

Siiemy prow adz ić  k o re sp o n d e n c ję  ma 
ym. z sym p p an am i, do la t  40. Zgl 

G oniec K rak ., K raków . „N r. 8 1 3 1 " .  
Otrzymam w p o sag u  poza zw ykłą  w yprą 
w ą  2 0 0 0 0  z ło ty ch , a m oże co ś  w ięce j, 
m am  26 la t ,  n ie  p ięk n a , n ie  b rzydka 
w zro s t ś re d n i, s z a ty n k a , n ie  k o k ie tk a  
znam  s ię  na w sze lk ich  p racach  domo 
w ych, w y k sz ta łcen ie  zaw odow e. K tóry 7 
panów  rzem ieś ln ik ó w  od  28— 36 la l ,  ucz 
elw y, zdrow y, P o lak , rzym sko-ka to lik  
p o w ażn ie  p a trz ą cy  na  św ia t,  c b c la ib ’ 
m nie  za żonę? P ie rw szeń s tw o  panow ie  » 
K ielc, K rakow a, lub oko licy  tych  m lasl 
F o to g ra f ia  ba rd zo  p o żąd an a . Pow ażne 
sp ło sz e n ia  p ro szę  k ie ro w ać : G oniec Kra 
fcówski, K raków , „N r. 2 4 8 1 k " . 
C lem no-b londyn . la t  40 w ysoki 1 80 u> 
p rzy s to jn y  łagodnego  c h a ra k te ru  w eso 
leg o  u sp o so b ien ia , p rzeb y w a lący  obecnlt 
w  R zeszy, z b rak u  zna jom ości, naw iążr 
k o re sp o n d e n c ie  w ce lu  m atrym  z p a rn ą  
p e łn e j tuszy , o podobnych  w a lo rach , i '  
la t  45 łask aw e  .zg ło szen ie  o ile  m ożno 
śc l z to to g ra l^ ą  za k tó re j  zw rot ręczę  
G oniec Krak K raków . „Nr 207 5 k "  
W dow iec, la t  45, fach o w iec , bez na lc  
gów , w ysok i, b londyn , m a te r ia ln ie  nie 
za leżn y , z dw om a c ó rk a i j l ,  Już d o ro si)  
m i, pozna p a n ią , in te tlig e n tn ą , zg rab n ą  ? 
łagodnym  c h a ra k te re m , do la t  35. Zglo 
ozenia  w ce lo  m atrysn ., ty lko  z fo to g ra  

\ l l ą ,  pow ażne za zw rot ręczę  Z głosi, 
p o n iec  K rak ., K raków , „N r 2 3 0 " .

Ciy z n a jd ę  m ilą  I ład n ą , k tó re  n aw iąże  
k o resp o n d e n c ję  m atry m . i  w ysokim , 
b lo n d raem , la t  29 , ś re d n ie  w yksz tałcę - 
n le  Z g łoszen ia  pow ażne, w y cze rp u jące  
z fo to g ra fią  zw ro tn ą  Ooniec K rak .. K ra­
ków. „N r. 2 4 8 0 k “ .
ow óeh  m łodych , podobno p rzy s to jn y ch , 
ab so lw en tó w  szkoły  tech n iczn e j w K ra­
kow ie , tech n ik  e le k try k  I tech n ik  Budo­
wy M aszyn, b londyn Adam I sza ty n  Ro­
m ek, na s ta n o w isk u , p rag n ą  tą  d rogą  
m z n a ć  dw ie  ład n e , m ile, zg rab n e , do  la t  
20. Cel m atrym . Z głoszen ia ty lko  p o ­
w ażne, m ożliw ie  z fo to g ra fią , d y sk re c je  
zapew niona. Goniec K rak ., K raków , 
.Nr. 8 9 3 2 " .

Noclegi
Noclegi In te lig e n c ji :  K raków , Radzlw il- 
o w ska  14'2.

‘lo eleg l: K raków  Zielona 25'1 21481  
"o c te g l p rzy jezdnym : K raków . Iw S eba­
s tian a  34, m. 2 . . .  
le c le g l: Krnków . S ta ro w iś ln i  52. m 13, 
•o n t — Bańdow a

N oclegi: K raków , O ro d ik a  5 9 '1 2 . 140 
N oclegi: K raków , Szew ska 7 /7 . 144

N a u h *  I w y c h e w a n i e

Niemieck iego,  ro sy jsk ie g o , an g ie lsk te - 
-o — p rzy s tęp n ie  P ro w in c ja  —  pi- 
im ienn ie . K raków . S k ry tk a  112. 327 
Ręczny K orespondency jny  Kurs P izygo  
ow aw czy do Paftstw ow ei W yższei Szke 
v T echn lcznel w W arszaw ie  Czynny oo
* lis to p a d a  1942 > In fo rm ac je  War 
/a w a  Sm olna 34-4 e 5 0 0 l

'fo n o g ra f ia  Istow nle  i u s tn ie  now ocz* 
»9 m eto d ą  K raków  G rodzka 27 
to szynop lsm o  ind y w id u aln ie  now ocze 
n ‘e K raków  G rodzka 27 1 0 1 1 k
e rte p la n u  lek c je , szybko , ła tw o ! F o rte- 

v an  do przegryw aA l Kraków, ul. Krup- 
a ic z a  m i .  19

Kto u dz ie li lekcy ] i  z ak re su  szko ły  te c h ­
n icz n e j, e w e n t. p o lite ch n ik i?  (budow ­
n ic tw o , budow a m aszyn  Itp .)  Z g io ss.: 
O oniec Krak .,  Krak ów,  „N r .  8 2 1 8 7 .

Rożne
Z eg a rm istrzo w sk i zak ład  w K rakow ie  
pod A rkadam i. K rak o w sk a  1, w ykonu ie  
n ap raw y  zegarków  l p o lec a  sz tu czn ą  W- 
ż u te r ję ,  w yroby  ze s re b re  I różne  upo­
m inki. 10248 
K tó re  b ezd z ie tn e  m a łżeń stw o , a  k o c h a ­
ją c e  'd z ie c i ,  w eźm ie  m ale ń s tw o  (ch ło p ­
ca ) s ie ro tk ę  zupe łną  t a  w ła sn e . Laska* 
w e zg łoszen ia  k ie ro w a ć  p ro sz ę : O oniec 
K rak ., K raków , „N r. 370 '* .
P an a , k tó ry  za b ra ł J a sn ą  w alizk ę , d n ia
29. 11. 1943 w p o c iąg u  posp iesznym  
M ielec— K raków , p ro szę  b ard zo  o zw rot 
p od  a d re se m  z n a jd u ją cy m  s ię  w e w n ą tr r ,  
do  M ielca. 396
Z g inę ła  m łoda su czk a  b o k se rk a , Jasno- 
b rązo w a , c z arn y  p y sk , b ia ły  podbródek . 
Z nak rozpoznaw czy : L ysa p lam k a  na  
p raw ym  boku. O dprow adzić z a  w y n a­
gro d zen iem  S zarek , K raków , ul. F lo­
r ia ń s k a  3 . 423  
N a rd a rs k lo  k o s tju m y , p la s ic z e ,  w ykonu je  
M ieczysław  C holew ka, K raków , S ław ­
k o w sk a  30. 468 
M ałą s a lę  S ta re g o  T e a tru  na  r e s ta u ­
r a c ję ,  o raz  g a rd e ro b ę , w y d z ie rżaw ię  
S ta ry  T e a tr ,  K raków , P lac  S zczep ań ­
sk i 1. T elefon  163-33. 467 
P luskw y , w sze lk ie  ro b ac tw o  z z a ­
ro d k am i tęp i sp ecja ln y m  gazem , n ie- 
u sz k ad z a jąc  tk a n ia ,  m ebli. S ku tek  gw a­
ran to w a n y . Z ak ład  H ig jeny  —  W alka 
s ro b ac tw em  I szk o d n ik am i, K raków , 
Szew ska  24, te ł .  157-22. 2715k  
B ryczesy w y konu je  Orzyw a. K raków , 
K arm e lick a  36, 9837 
S zczotek  do szo ro w an ie  z d rzew a  trą c a ­
ne I na  k ij) ,  d rążków  do szczo tek  w y­
c ie ra cz e k  d rew n ian y ch , sk ład an y ch , trze- 
p aczek . kosz na  p a p ie ry , d o s ta rc za  w 
w ięk sze j Ilośc i k ró tk o te rm in o w o  H ur­
tow nia  szczo tek . K rakau . K esln o g asse  
(B rack a) 6  94598  
Z a p rzy s ię że n i tłum acz  t b iu ro  tłum aczeń
l podań . K rakau . K asln o g asse  ( B r a c k a ) 6 
P lany k o p ju je , w y k re ś la  lo to k o p je  do 
k u m en tów , ry sunków  Z akład  Rysownic- 
tw a  T echn icznego  K raków , S zew ska 24 
P o d an ia , t łu m aczen ia , p e r le k t  n iem ieck i- 
K raków . S zew ska 24 1458S 
P o r tre ty  ręczn ie  m alow ane  p a s te lą .  II. 
15 0 ,—  P rzy słać  io to g r a lję  „ R o b e r to "  
uczeń  M ate jk i, K rosno . Adoll H itler- 
F ia tz  12. 2484k 
P rz ed s ta w ic ie le  fach o w ca, e n e rg iczn eg o , 
z k ap ita łem , p o szu k u je  fab ry k a  s iln i­
ków I a p a ra tó w  e lek try czn y ch  O lerty  
W T t-V o lta . W arszaw a, u l. Ż uraw ia  15 2 
Św iatow a Pan o ram a „ F o to p la s tik o n " ,  
K raków , ul. S zczep ań sk a  5 —  od 2— 8 
g ru d n ie  „ A lry k n " .  Z d jęcia  godne wi­
d zen ia . 2613k 
Pluskw y o raz  w sze lk ie  ro b ac tw o  w raz i 
za rodkam i tęp i r a d y k a ln ie  gaz ..B K ' 
o raz  o d szczu rzan le  p rzep row adza  dezya 
le k c ja  ,,A zot“  — K raków , D ietla  19 7 
te l  217 -48  T arnów . W ałow a 3 
Reperacja z egarków , zegarów  > budzi 
ków u sk u teczn ia  llrm a  G ajew ski Kta 
ków . ul S ta ro w iś ln a  26  8614 
B ieliznę m ęsk ą  z pow ierzonych  m a te r ia ­
łów  p ierw szo rzęd n ie  w ykonu je  Orochow 
sk i K reków , F e lic jan ek  7  (boczna). 
O brazy s ta r e ,  in iszczo n e , bez podpisu , 
m a la rs tw o  zag ran iczn e , p o lsk ie  — p n y -  
n ieść  do fach o w ej, b e z p ła tn e j ocen y : 
K raków , Ł obzow ska 8 , Salon O brazów .

Zawiadam iam  P. T K lien te lę , że c e n ­
t ra la  ch em iczn e j p ra ln i i la rb la rm  S ta ­
n is ła w a  W lta lsk leg o  z o s ta ła  p rzen ie sio n a  
do  lo k a lu  p rzy  ul. jó ze f iń sk ie j  5. P od­
g ó rze  (d aw n a  leżn ia ), a ( llja  te jż e  p ra ln i 
z ul. S trad o m  do lo k alu  p n y  ul K raków  
c k ie j 25. C en tra la  w ykonuje  w sze lk ie  
ro b o ty  w za k re s  ten  w chodzące , a a  żą 
d an ie  w dw óch  d n iach , e  l l l je  w 3 
dn iach . ? 4 7 *
Trwałą o n d u lac lę  so lid n ie  w ykonu je  
„ S ła w a " ,  K raków , F lo rja ń sk e  47. w 
podw orcu . 8008
Elektryczne I n s ta la c je  św ia tła , m o torów  
1 dzwonków, w ykonu je  o ra*  n ap raw ia  
A rm atys, K raków , S to la rsk a  6 . 900 2  
Czyści ch em iczn ie  odzież , so lid n ie  w to 
d n iach  firm a  Pr. Jo g a lla , K raków , D ie­
t la  9 3 , w p odw orcu  903 5  
Kapce, sa m e  w ierzchy , z do sta rczo n y cn  
m a te r ja ló w  w y konu je  so lid n ie  p racow  
n la  ch o lew ek  K raków , ul O ertrudy  14 
Angorowa k e p e lu sze  n a  zam ów ien ie  I i  
po w ierzonego  m a te r ia łu  w 2-ch d n iach  
w ykonu je  p raco w n ia  m o d n la rsk a  Jad w i­
gi L orenz, K raków , Długa 22<5, w e jśc ie  
z k o ry ta rza , 2-g le drzw i na  p raw o .
W 24-ch g o d z in ach  n a p ra w ia  p recy zy j­
ne w ieczne  p ió ra , o łów ki „ P e lik a n "  I 
inne. s k ła d  p a p ie ru  I. B arnyczow a, K ra­
ków , K rakow ska  38, te l .  2 12 -04 . 9754  
P an ią  I d z iew czynkę, k tó re  w iedzą  o  za ­
ginionym  ra t le r k u  „ K a ru s lu " ,  ja k  ua j-  
u p rze jm ie j p ro s ię  o  b liższe  Jnform acJe . 
F a ty g ę  so w ic ie  w y nagrodzę . K raków , ul. 
B rzozow a 1 V 1 3 . .  333
Kupno sp rz e d a ż  I t re s u rę  psów  prow a- 
dzl H odow la psów  I .  m ałych  zw ierzą t 
„ S o k ó ł" ,  K raków , T ra u g u tta  20 '1  (B iu­
ro ), P arm a w zorow a na  W oli Duchac- 
k le j ,  ul. O lów na 91 In fo rm a c je  od godą. 
8 — 9, 13— 15 I 19— 20 w b iu rze  I5 0 5 k  
Psy do k ry c ia  su k i b e rn a rd , dog-arle- 
k ln , w ilczu r a lz a c k i, ow czarek  p o d h a ­
lań sk i a l r e d e le te r r le r .  S c e ls c h te r r ie r ,  
m a lta ń c ty k  pek ińczyk  r a t le t ,  |am nlk  
Zdrow e rep ro d u k to ry . Typowo raso w e  
H odow la psów  „ S o k ó ł" ,  K raków . T rau ­
g u tta  2 0 '1 . I9 4 7 k  
P rzy jm ę godzinow o p ro w ad zen ie  w szel­
k ie j  k s ięg o w o śc i. Z es taw iam  b ilan sy . 
Z g łosi, k ie ro w a ć  p ro szę : O oniec K rak ., 
K raków , „N r. 8 0 9 1 " .
Za dlu%i i czyny m ęża T a d e n s ia  K ocha 
n ie  odpow iadam . H elena Koćfiowa. K ra­
ków . M ik o ła jsk a  14. 8386  
F lla ta łlstyczn e b iu ro  ..K o le k c je " , K ra­
ków , B racka  4, 1. p .,  te l. 118 13, 
sp rz e d a je , k u pu je  w sze lk ie  zoaczki I 
zb iory . 8I® 3 
tw . M ikołaj p rzychodzi do rz e c z n y c h  
dz iec i W iadom ość: Jan P roksch  Kra 
ków, R akow icka I l e ,  m I 8570 
Naprawia bez ś lad u  uszkodzoną g ared ro - 
bę, T k a ln ia  Sztuczna, K raków . S ta ro ­
w iś ln a  43 1618 
Prawidła do butów , o raz  na  m ia rę , 
w ykonu je  K raków , K arm elicka  21 u 
d ozorcy . 364 0  
P osiu k u lę  pianina do w y n a jęc ia  Zgl.: 
G oniec K rak ., K raków , „N r. 8692"  
R tperu |em y — sp rzed a jem y  — ku p u ­
jem y: P atefony  e le k tr . ,  w zm acn iacze  
(sza fy ), p a te fo n y  sp rężynow e, m o to rk i 
e lc k try c z .,  g rze jn ik i, k uchenk i p iecyki 
e le k tr .  I wszysiH o z zak re su  e le k tro ­
m ech an ik i. F a  „ R a d io fo n " , K raków , 
św T om asza 21, te le f . 207 -49  8783  
Kawę z ie m is tą  p rzy jm u je  do p a le n ia :  
S ta n ls le w  W achel, K raków , D ługa 53, 
sklep  k o lo n ia ln y . * 798 0  
Przyjmą fo rte p ia n  na p rzech o w an ie  
Kraków, O tella 1/12. 8917

Za rzy n y , zo b o w iązan ia  I d ługi n e j  
żony W andy i  W ilc iy ń sk lch -K asp rsy c- 
k te j ,  n la  o dpow iadam . T adeusz  Ka­
sp rzy ck i, K raków , F e lic jan e k  1/17,
M eble no w o czesn e  do trzech  pokot 
p rzy jm ę n a  p rzech o w an ie . Z g łoszen ie ; 
te le fo n  104-67  893 5
Kto pożyczy m eb le  (m ogą być p o jed y n ­
cze) a r ty ś c ie  m ala rzow i ’ —  łó żk a , s i a ­
ła ,  k o n so la  z lu s trem , i e  w y n ag ro d ze­
niem . W arunki do om ów ienia . Zgloea.: 
O oniec K rak ., K reków , „ N r. OOIS".

Zguby — kradzlets
Zgubiono 27 . U .  1943  K en n k a rtą , w y­
s ta w io n ą  w  K rakow ie  n a  nazw isko  W ła­
d y sław  R u tk o w sk i, K raków , E stery  
14, m. 5 . 426
B ędąc w K rakow ie , lg u b ile m  300  i t ,  
o raz  K e n a k a itę , n a  n azw isk o  Ludw ik 
W ojn ick i, w ydaną  p r z e i  Z arząd  Orni- 
ny M inoga. Ł askaw ego  z a a le ic ą  p ro si 
s ię  o iw ro t  za w ynagrodzen iem , na  Po­
s te ru n e k  P o lic ji w S k a le  pod O jcow em . 
Zgubione d o kum en t, w ydany  p rzez  P ol­
sk i K om ite t O piekuńczy w B rodach , na  
n a z w isk a ; M a ste j K azim iery , D oleżan 
M arjt I Z ie liń sk ieg o  Ju lJan a  Jan u sza . 
Zgubione K en n k a rtę , Nr. 1694 , w y s ta ­
w io n ą  p rzez  L a n d k o m m ssa rla t K azim ie­
rza  W ielka , n a  n azw isk o  K oziński A nto­
ni, W ojc iechów , O m iną D ob ieslaw ice . 
Zgubiono d n ia  29. 10. 1943 K en n k a rtą , 
N r. 1180, w y staw io n ą  w K rośn ie  na  n a ­
zw isko  Jan o ch a  Adam, K rosno, Kro­
śc ien k o  N iżne 422 , o ra s  A usw els, wy­
staw io n y  p rzez  Z an d erm erJę  w K rośn ie . 
Zgubiono K en n k a rtę , Nr. 8 1 2 2 , w y s ta ­
w ioną p rzez  Z arząd  Om iny Ja ro s ław  w ieś, 
na  n azw isk o  Nycz F ran c iszek . 2 509k  
Zgubiono K artę  rozp o zn aw czą , Nr. 2930 , 
w ydaną  p r z e i  Z erząd  Omlny Ż ołynia, 
pow . J a ro s ła w , n a  n azw isko  Boho Cecy­
lia , zam . w  R ak szaw ie  Nr. dom u 344. 
Z ag inęła  K e n n k a rtę , n a  n azw isk o  Kotu- 
lak  M ieczysław , zam . w T r id n lc y ,  K rels 
J a s io , w y sław io n a  p n e i  Om inę J e s ło  II. 
Zgubiono K en n k e rtę , w y staw io o ą  p n e i  
Gminę T Js j n l<^. pow . K raśn ik , n a  n a ­
zw isko  G olik K a ta rzy n a . 2 5 l4 k  
Z agubiono K artę  rozpoznaw czą, w ydaną  
p rzez  Z arząd  Gminy w Bychow le i  d n ia  
20.  4. 1942, Nr. 198, n a  n azw isko  P a­
cho łek  S ta n is ła w . 2 5 1 5k 
Między P lc śn ą  a  T arnow em , d n ie  30.
10. 1943 w ypad ła  i  po c iąg u  K en n k a rła  
w raz z to re b k ą  d am sk ą , z a w ie ra ją c ą  
k s iążeczk ę  re je s tr a c y jn ą ,  ora*  Inne d ro ­
biazgi, n a  nazw isko  Anna Z bleg leń . Zna­
laz c a  je s t  u s iln ie  p ro s io n y  o  zw ró cen ie , 
s zczeg ó ln ie  K en n k arty  i e  w ynagro ­
dzeniem . ,  2516k  
Dnia 18. U .  1943 tg u b lf m ój ro b o tn ik  
Józel G aga ia,  u r. 8 . 3. 1912 r. w Pad- 
g ro d iiu , K en n k a rtę , p rze p u s tk ę  nocną, 
K a rtę  P racy , leg ity m a c ję  1 up o w ażn ie ­
n ie  firm y. W szelk ie  w iadom ości p ro szę  
k ie ro w ać  n a  a d re s :  H erm an B rleg e rt, 
GeflUgełm M steret, D ębice. 2 718k  
S k radziono  d n ie  1. U .  1943 w M ielcu 
K en n k a rtą , Nr. 16192 . w y staw io n ą  p rz e i  
S tad tk o m . R e lchsho ł, o r e i  A rbeltsbe- 
sc h eln lg u n g  Nr. 9 0 3 '1 9 0 0  n e  n azw isk o  
Szym anow ska W ładysław a , lam . K raków , 
K am ienne 17. 8174  
S kradziono  w tra m w a ju  p a p ie ry  n a  n a ­
zw isko  W icher B ron isław a, t j . :  K enn­
k a rtę , Nt. 11-189858, w y staw io n ą  w K ra­
kow ie , k s ią ż k ą  llbezp . Spoi.. A usw eis 
Nr. 256 , K a rtę  P racy , p rze p u s tk ę  p o li­
c y jn ą  Nr 9 3 9 9 2  I i  k a r tk i  żyw nościow e 
b c i  p o d p isu . 81Y8

f  S Boguszów

Ludmiła K rzyżanow ska
u ro d ro n n  14. 11. 1861 r .  w Lubnczu, 
po c ię ż k ie j  ch o ro b ie , z ao p a trzo n a  
Sw. S a k ram en tam i, la s n g ł s  w  Panu 
d n ia  16. 11. 1943  r .  w C w łzyao- 

w icnch . 
n a b o ż e n s t w o  i a l o b n b

I o d p ro w ad zen ia  zwłok do g roba
rodzinnego  w  C udzynow lcach  odbyło 
s ię  d n ia  18. I I .  1943  r .  —  W siy s t-  
kim , k tó rzy  o d d a li o s ta tn ią  p o s łu g ę  
Z m urłel. s k ła d a  t ą  d ro g ą  s e rd eczn e  
po d z ięk o w an ie  RODZINA.

NABOŻEŃSTWO łAŁOSNS 
w K rekow ie  o d b ęd z ie  etą w sobotą, 
4. 12. b r .  w k o śc ie le  0 0 .  M lsjone- 
n y  n e  S trad o sn m  e  g o d i. 8 ! i  ren o .

■f* a K och aj**

Helena KWIATKOWSKA
przeżyiw aiy la ł 44, po d łu g ie j e  
c ię ż k ie j ch o ro b ie , opatrzona Sw. 
S a k ram en tam i, zasn ęła  w Panu 

d n ie  1. 12. 1943  r .  
W yprow adzenie zw łok  i  Kaplicy 
na C m entarzu  R akow ickim  na m ie j­
sce  w iecznego  sp o czynku , nastąpi 
w p ią te k , dn ia  3 go bm. o godz. 1.30 
po p o l., n e  k tó ry  to  sm utny  o b n ą d  

z a p ra s z a ją  stroskani 
M ąż, Matka, S iostry , B rada, 

Szw agier I Rodzinę. 
NABOŻEŃSTWO lA tO S N S  

od p raw io n e  z o s ta n ie  w  so b o tą , d n ia
4 bm . o  godz. 7 ra n o  w ko śc ie le  
pa re fle ln y m  św . J ó ie t e  w Podgórzu .

Zgubiono K e n n k a rtę , w y s ta w io n ą  w Omi­
n ie  Z ab ierzów , n a  n azw isk o  B olesław  
P ią tk o w sk i, w ie ś  M o d ln lc ik a  Nr. 54 , 
Ominą Z ab ierzów , 8181
K en n k ertę , w y s tew io n ą  p rzez  S ta d th a u p t­
m an n a  K tak au  n e  n ezw lek o  Dr. K arol > 
l l s to w sk l,  sk rad z io n o  10. 11. 1943 w 
t r a m w a ju  Nr. 1. 8189
Zgubiono K en n k a rtę , N r. 342 , w y s ta w io ­
ną  w Om inie Sw oszow ice , n a  n azw isko  
A gnieszka K ożeniek , O patkow lce  24 , 
G nilne Sw oszow ice . 819 2
Zgubiono K en n k e rtę , w y staw io n ą  w Gmi­
n ie  N iedźw iedź, na  n azw isk o  S ta n is ła w  
lęd ru ch . M uloelce. Oralna N iedźw iedź. 
Zgubione K en n k e rtę , na  n azw isk o  ToroS 
W anda, u r. 28 . 7 . 1917, zam . G robla, 
Om U jście  S olne , pow. B ochnie. 8210  
Zgubione le g l ly m a tlę  U b ezp iec ie ln l ne 
n azw isk o  B aldo M ichał, zam . w K obie­
rzy n ie  210 . 8213  
Skradziono K en n k a rtę , Nr. 50. na  nazw i­
sk o  Cag Józef. B łażow a, pow . R e lehshof, 
w ydaną  p n e i  Z arząd  M iejsk i Blażowa- 
m ie s to . *  S 224  
S k iadzleno  K en n k e rtę , w y staw io n ą  w 
J a ś le , na a a tw ls k o  Karolina Oawllk, Ja­
sio , u l. B łonie 7 . 822 3  
Dnie 6. 11. 1943 skradziono w tram ­
w a ju  Nr. 6 . to reb k ę  b rązo w ą , la w le r a -  
ją c ą  A rb e itsk a rtę  1 K en n k a rtę , w y s ta ­
w ioną w W ieliczce, n e  n azw isk o  M ola 
A nie la , zam  Krak ów,  W ole D uchacka. 
u l. D w orska 24 . 82 3 0  
Zgubiona K a n n k a rlę , k s iążk ę  llbezp . S po­
łe c z n e j, w y stew lo n e  w  K rekow ie, aa  na­
zw isko  Z ofie N ow eL  K reków, e l.  Oarn> 
ca isk a  B oczna. | 826 0
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P I E C Z Ą T K I
•  U M O W Ę  w y k o n u j ą  a z y b k o  
J .  W i d l l ń s k l ,  K r a k ó w ,  G r a d z k a  21 .

H U R T O W N IA
IRTYKUŁOUI K0SIYIETVCZ(1YCH
I. Mingelgrlin,  Zarząd  komisaryczny  

K R A K Ó W ,  KRAKOWSKA J 1 ,  m. 2 J
Telefon  176-02.

OBRAZY
N ajw ybitn ie jszych m alarzy polskich , oraz  

Inne rzeczy —  sprzeda

KOMIS -  Kraków
Plac Dominikański 4.

Aukcje Filatelistyczne
Firmy

„PIONIER
•  K rakow ie, rew e la c ją  sezonuI

Zainteresowanych pr os im y o zgłoszę 
l ie  adresów, ce lem wys iania  prospe k 
tów . p i o n ie r  -  Wydział  aukcyjny.  

K raków , s k ry tk a  pocztow a 1»4.

Warszawa-Zielna 29
p o leca  h u rto w o  po cen ach  n a jn iż szy ch  

wody kw iatow e, ko loń sk ie .  p e r l u m y  
k rem y, szm inki, pudry , róże ,  p roszek,  
p a s tę  l m ydełka do zębów, Środki 
do  g o len ia , w aze lin ę , g lice ry n ę , tiry 
lan ty n ę , proszk i do p ran ia  i czy sz fze  
ni* , k le j  t o liw ę  do row erów  — 
u ltra m a ry n ę  ( | ,  5 , 1 0 ' d k g  I 1 kg)

r u t ą  do obuwia „OOBROlIN"
I inne o raz  

Borwaiki do Tkonln
k o l o r y t , w i l i r a , o k o l it

•  A R W I N E K  —  F A R B O L

Prow incja  za zaliczeniem  —

*  / * ■ »  A W  M  ■
Z . M A L A R Z  

K u k ó w .  Krakow ska Nr. 29 .

„KRAKOWIANKA"
chem iczna pralnia I ta rh la rn la  

Kraków, u lica  S tarow iślna Nr. 1 8
przyjm uje jeszcze na Św ięta garde­
rob ę  do czyszczen ia i larbow an la. 

W ykonuje starann ie  I solidnie.

I -  P I 1 E S K I
k o n c e rtu je  na  h a rm o o jl 

przy wspńludziali K. SYSKi
re lren -Jazz .

*  n ied z ie lę , dn ia  5-go g ru d n ia  br 
od godziny 11.30— 2.30

ul tiesiauracn „za ro g iem "
K raków , u l .  DIETLOWSKA Nr. » i .

, . T E M I » 0 “
cb om iciao  praln io, tarblornlo
Kraków, S tarow iślna 2 7  oraz  lllje  

Szew ska 7 I W elnlca 2
c z y ic i g a rd e ro b ę  i la rb u je  w ciągu  
k ilk u  dni. —  S ta ra n n ie , so jid n ie

t r a n s p o r t  V
w szelk ieg o  ro d za ju  sp ra w n ie  I szyb 

ko, w y k o n u je  l irm a  sp ed y cy jn a

„ T R A K T "
K raków , u lic a  Z w ie rzy n ieck a  11 

T elefon  1 17-d* .

Wolne posady
P iln e j I uczc iw e j  pos lu gaczk i  w godz. 
od 8 do 1S, p o s z u k u ję  od zaraz  Kra 
ków, V is c h e r s l r .  ( K ro w o d e r sk a )  28 6. 
C hłopiec do bufetu ,  p o t rzeb n y  n a ty c h ­
m i a s t /  K a w ia r n ia  . .A d r i a " ,  Kraków, 
iw S e b a s t i a n a  36  547
S łu ż ą c a  z g o to w an ie m ,  uc z c iw a  i czys ta  
p o t r z e b n a  od  za ra z .  Zg łoszen ia :  Kra­
ków,  K ra k o w s k a  49  8. 373  
P o s łu g u ją c ą  z g o to w a n ie m  p o szu k u ję  
Z g łoszen i* . Kraków ,  Radziw i łł owska  
20. d rzw i 4 . *30  
P o trzeb n i f acho wi  i n i e f a c h o w i  ro b o tn i ­
cy, tec h n ic y  n a  wy jazd-  Dobre w yży­
w ien ie ,  Obuwie i d o d a tk o w e  k a r ty  ży w ­
n o śc io w e  d la  ro dzin  na  m ie j sc u  Zapew 
n o n a  o p iek a  nad r o b o tn ik a m i  Firmy. 
Z", a szać  s ię :  Kraków,  Biuro Ogłoszeń  
„ł- d u c i a " ,  F lo r j a ń s k a  15, I. p „  Sando- 
m erz,  Hotel  Polsk i,  pokój ,  6, Radom, 
Koz ienn ic ka  18, m 6.  9 079  
p o trz e b n y  c h ło p iec  do p ra k ty k i  w s k le ­
p ie . W lad o m o łć : S klep  re jo n o w y , K ra ­
ków , f to le g e  C iel* ( .  *13 7

Cta ladn lk  b l ac h a r sk i  n a  ro b o ty  w a r s z t a ­
tow e i bu d o w lan e  p o t rz e b n y  zaraz .  Kra­
ków, M adał lń sk iego  14, Nahi rny .
Uczeń do p rak ty k i  b l a c h a r s k i e j  p o t r z e b ­
ny zaraz .  Krakó w, M adał lńsk iego  14, 
Nahirny. 913 9
P ot rz ebna  od z a rc z  dz iewczyna  do 
wszys tk iego  z dobrem  g o to w an ie m ,  czy­
s ta  i uczciwa z dobrem i  św ia d ec tw a m i ,  
do n iem ieck ieg o  domu. Wa,l ink i bardzo  
d obr e.  Z g lo o s i . :  Kraków , K raszew sk ie go
30, II. ,  151
D ziew czyny, m łode j,  u c zc iw e j ,  p o s z u k u ­
je n i em iec k a  ro dz ina .  Znajoirtość n i e ­
mieck iego  po ż ą d an a .  Krakó w, Aussen- 
rlng  28, m. 3. * 172
D ziew czyna, um ie j ąc a  dobrze  g o tować  
i p iec  cffleb, p o t rz ebna  na  wie ś  do g o ­
sp o d a r s tw a .  Zg łoszenia :  Kraków , Sw. 
M ark a  2 0 1 0 ,  1. p. 992 9
F ry z je r  m ęsk i ,  r u ty n o w an y  p o t rz ebny  

zaraz .  50*/i lub u t rz y m an ie  i p rocen t .  
Zgłoszenia:  Sa lon Fry z je r sk i  „ S t e f a n " ,  
Ja sio,  B ah n h o f s t r a s s e  21 2469k,
P o trz e b n a  do ch o d ząca  albo na s ta le ,  
uczciwa, s a m o tn a ,  do dw o jg a  osób  
Kraków,  F r ie d l e in a  1, m. 6. 829 4 
A g en d  we wsz ys tk ich  r e jo n a c h  p o sz u ­
kiwani,  Oferty :  Goniec Krak.,  Kraków, 
„Nr .  8 3 7 9 ? " .
P o trzeb n a  dz iewczyn a  do pomocy  d o m o ­
wej ,  "zgłoszenia:  Kraków, M is jo n a rsk a  2, 
sk lep .  848 4
R obotn ika  ro ln eg o  o raz  s łu ż ą c ą  do krów 
przy jm ę  na  d obrych  w a r u n k a c h .  Kraków, 
Gołęb ia 2/4a.  9 8 9 5
B ru k a n y  poszuku je  od za ra z .  Zgłosz.:  
Goniec  Krak.,  Kraków , „Nr.  2 7 0 9 k “ . 
Rzeszów ! P oszuk ujem y od z a ra z  na  
s ta l ą  p o sa d ę  z u t r z y m an ie m  1 k u c h a r ­
kę,  1 bufe tową ,  g a rd e r o b ia n ę ,  I si l ę 
pomocn iczą  do buf etu ,  s łu żącego ,  ki lku 
ke lnerów, 2 kob iety  qa  pół dniS,  j ako  
pomoc do kuchni .  D e u t s ch e s  Haus ,  
Reichsńof .  2 710k
P om ocnika f ry z je rsk ie go  p rzy jm ę  od z a ­
raz  na bardzo  dogodnych  w a ru n k a c h .  
Ca łkow ite  u t rzy m an ie ,  wzgl.  p ro ce n t .  
Zgl.:  S t an is ła w  Górecki ,  S k a la  k Ojcowa 
P achow ej k i e ro w n iczk i( a )  k u chn i  w w i ę k ­
szym p rze d s i ęb io r s tw ie  h a ń d lo w e m  p o ­
szuku je  s ię  od z a r a z . .W y m a g a n a  z n a jo ­
mość  p ro w a d z e n ia  kuchn i  w w a r u n k a c h  
wojennych .  Oferty  z o dp isam i  ś w ia d ec tw  
i r e f e r en c j a m i  k i e r o w a ć  pod a d re s e m :  
Miechów,  Rynek  1. Z a rząd  Kuchni.  
P o trz e b n a  zd ro w a  o so b a  do p o m ocy  pani 
domu w m ałem  g o s p o d a r s tw ie .  Dobre  
u t rzym anie ,  p o m ie szczen ie ,  wysok ie  w y ­
n ag ro d zen ie .  Zg łoszenia  o s » b is t«  w go­
dz inach  ran n y c h ,  Kraków,  ul .  W a w rz y ń ­
ca  39,  m. 8. 8 547  
U cznia do p rak ty k i  p rzy jm ie  zak ła d  k r a ­
wiecki  W ąsik i ew ic z a ,  K ra k ó w ,  Grzegó v 
rze c k a  4,  i. p.  8 5 ^4

Posad poszukują
Gorze lany  b u c h a l t e r ,  k a w a le r ,  -poszukuje 
p o sady .  Oferty :  , , 5 5 7 2 " ,  , ,A t l a s " ,  W a r ­
sz aw a ,  Al. Jerozolim skie 3 2 - 2424k 
Z ecc r  ręczny  p o s z u k u je  p r a c y  na d o ­
brych  w a r u n k a c h .  Ew en t.  wy jazd  na 
p ro w in c ję .  Of er ty :  Goniec Krak.,  K ra ­
ków. „Nr.  1 6 4 " .
R o in ik - le in lczy ,  z a m i ło w any  w swoim za ­
wodzie  su m ien n y ,  energ iczny, szkoła 
ro ln icza  oraz. k i lk u l e tn i a  p rak ty k a .  Zna­
jom ość  o g ro d n ic tw a ,  r e f e r e n c j e  —  p o ­
sz u k u je  p o sady .  Zgł. :  Krakó w, ul .  Szlak 
17. m 2. 8169
B u c h a lte r  ze zn a jo m o ś c i ą  sp ra w  p o d a t ­
kowych  1 Ubezp. Spoi.,  obzna jomiony 
z p r o w a d z e n ie m  ks ię gow ośc i  w pr zed­
s i ę b i o r s t w a c h  pod z a rz ądem  p o w ie rn i ­
czym s zuka  p o sad y  Zgł. . Goniec Krak.,  
Kraków,  , ,Nr. 8 2 4 1 " .
O bejm ę k i e ro w n ic tw o  techn iczne  fab ryki 
s t o l a r s k i e j .  Zgl . z po d an ie m  w a runków 
Goniec  Krak.,  Kraków, , ,Nr.  8 3 5 8 " .  
M łoda p a n n a ,  p r a c u j ą c a  w Krakowie ,  
s zuka  p r ac y  z u t rzy m an iem  i m ie s z k a ­
n iem .  n a j c h ę t n i e j  jako p o k o jo w a  w d u ­
żym dom u lub lo k a lu . 'O b e z n a n a  z w sze l ­
ką  p r a c ą  dom ową .  Zgl.:  Goniec Krak.,  
K raków ,  „Nr .  8 4 6 1 " .
S y m p a ty c z n a , młoda , p o szu k u je  posady 
do k i lk u l e tn i eg o  dz iecka ,  ew en t .  Ja k ie ­
ko lw iek  inne z a jęc ie .  Mam Szkolę Han­
d lową .  Zgł. :  Goniec Krak.,  Kraków  „Nr.  
8 4 8 8 " .
C uk iern ik  k w a l if ikowany ,  poszuku je  po ­
sady .  Zgł : Goniec Krak.,  Krakó w, „Nr .  
8 4 9 1 " .

Kupno nieruchomości

P a rc e la , budow l. ,  320  sążni,  20 m f ro n ­
tu,  na  S a l w a to r z e .  Kraków,  Basz to w a
10, m. 1. 403
Kamieniczkę ,  I p. , 11 ubik . ,  og ród,  p e ł ­
ne uzbro jen ie ,  Dębniki,  s p rz e d a :  K ra ­
ków,  Basz to w a  10/1.  404  
Parce lę ,  l'Ą  morg a ,  p rzy  a u to s t r a d z i e ,  
Bronowlce Małe,  ok a z ja ,  s p rz e d a :  K ra ­
ków, Basz to w a  1Q/1. 405  
Sw oszow ic*.* Pa rce l ę ,  b u d o w l., około 
2000  ra3, koło  ł az ienek ,  t an io  s p rz e d a :  
Kraków,  B asz to w a  10/ 1. 407 
K am ien ice, 1 ,  2 I 3 p i ę t r o w e ,  kom l.
I częśc i  t a k i c h  kam ien ic ,  s p rz e d a :  K r a ­
ków, Z w ie rzyn iecka  8/1 .  8 
Do sp rz e d a n ia  p a rc e l a ,  b u d o w la n a ,  
d w u f ro n to w a ,  w B ieżanow ie .  W ia d o ­
m o ść :  Kraków.  K ap u cy ń sk a  7/2 .  177 
Dom, m ur. ,  5 ub ik . ,  80 0  sąż.  ogrodu,  
K ob ie rz yńska ,  Sko w ro ń sk i ,  Kraków, 
Ado lf -H itle r-P la tz  39.  248  
S przedam  p a rc e l ę ,  18 m f rontu ,  36 m 
g ł ęboka ,  z a tw ie rd zo n e  p l an y  pod bu­
d o w ę  4 -p ię t ro w cj  k a m ie n ic y .  (Tuż przy 
p l an t a c h ) .  Kulczyk Karol,  Krak ó w -S ta ra  
Olsza,  W olnoś c i 54,  tel .  133 -03.  9 766  
Przy n o w e j  a u to s t r a d z i e  (Krzemionki ),  
140 s. p a rc e l i ,  do s p rz e d a n ia :  .Kraków, 
Mały Ry nek  l / 5 a ,  o f„  1. p.  996 4  
P a rc e lę  w Łag iew n ik a c h ,  b l is ko  t r a m ­
w aju ,  150  s. ,  s p rz e d a :  Kraków , Mały 
Ry nek  1 5 a ,  o f i c . , ' I- p. 996 6  
R abka . P e n s jo n a t ,  24 ub ik . ,  kom fo r t ,  
ko mpl.  u m eb lo w a n y ,  n i eb y w a ła  o k a z ja  
S k o w ro ń sk i ,  Kraków,  Adol f-H itle r-P la tz  
Nr.  39.  245  
40  m ó rg  ziemi o rn e j  L im a n o w a ,  tan io .  
78Ó m rg .,  w tern p o łow a  lasu ,  Kie leckie.  
6 0 0  m rg .,  o r n e  i la s ,  z a b u d o w a n ia ,  cena  
p rze d w o je n n a .  S kow ro ńsk i  —  Kraków, 
A do lf -H itle r -P la tz  39.  247  
Z ak o p an e . P e n s jo n a t ,  m u ro w an y ,  21 p o ­
koi,  pe łn y  k o m fo r t ,  duży ogród , w n a j ­
p ięk n ie j s z e j  dz ie ln icy ,  sp rz e d a  Biuro,  
Kraków,  Basz to w a  10/1.  193 
C zęść 1/10 w P od górzu,  t an io  s p rz eda  
B U .  „ E r -k a - e s “ , Kraków, S t a ro w iś ln a
27, tel .  125-74.  271 lk  
P a r c t lę ,  400  m-‘, w Borku, b l isko  t r a m ­
w aju ,  sp rz e d a  za 45 tys.  B H .  „Er -ka- 
e s “ , Kraków,  S t a ro w iś ln a  27,  tel .  128-74 . 
P a rce lę , 46 8  m- w ś ródm ieśc iu ,  s p rz e ­
da B li  „ E r - k a - e s " ,  Kraków, S t a r o ­
w iś ln a  27,  t e t l .  128-74, 2 7 1 3k

no

Kupię w p ro s t  od w ła śc i c ie l a  wil lę je- 
dno - ro d z in n ą  lub dwu rodzinną ,  w o k o ­
licy Król. J adwig i,  Cichy Kąc ik,  lub 
Wola  j u s to w s k a ,  albo  d o b rą ,  wydz ie loną  
p a rc e l ę -  Z gł oszeni a  p i sem n e :  Kraków, 
Żu ła w sk ie g o  8 a '1 2 .  9 849
Kuplę p a rc e l ę  bud o w lan ą ,  w p ro s t  od go- 
s p o d a rz a ,  w t e r e n a c h  pr zy łączo nych  do 
K ra k o w a  Zgłoszenia  z po d an ie m  ceny  I 
m ie j sc o w o śc i :  Goniec Krak.,  Kraków, 
„Nr .  8 2 7 4 " . -
Kupię p a rc e l ę  b u dow laną ,  podać  cenę.  
Z gł os zenia  p i se m n e :  Kraków,  Kośc iusz ­
ki 26 2a.  841 3

Sprzedał nieruchomości
P arce le ,  wydz. ,  59 0  s „  ul .  Mydlnicka.  
P a rce lę ,  wydz. 72 0  s. ,  B ron owlce  M 
Pa rce lę ,  wydz. ,  59 0  s „  Azory-Bronowlce.  
P a rce lę ,  380 s „  wydz..  Podg ór ze,  s p rz e ­
da Kraków,  S ienna  5 /7 ,  1. p „  tel .
113-64. 4 7 9
P a rc e lę , wydz. ,  20 0  Jul.  Łe a .  P a r ­
c e lę ,  wydz. ,  39 5  s.,  Grzegó rzk i.  P a r c e ­
lę, wydz.,  pe łn e  uzbr . ,  170 s. ,  18 m 
I ro n t ,  Grzegó rzki.  P a rce l ę ,  6 0 0  s.,  wydŁ ,  
Azory,  s p rz e d a :  K raków ,  S ienna  5 7,
I. p , te l .  113-64.  ” 0
Kamien icę,  I. p „  12 ub ik . ,  kom fo r t ,  Dę­
bniki.  Kamienicę,  II. p „  16 nbik . ,  og ród ,  
r e s t a u r a c j a ,  Wola.  Dom, mur. ,  nowy,  
7 ubik. ,  Bron owice-Azory ,  sp rz e d a :  
Krakó w, S ienna  5 /7 , I. p. ,  tel .  113-64. 

R abka. P en s jo n a t ,  m u ro w an y ,  20  pokoi ,  
u m eb lowan ie ,  pr zy s t a c j i ,  t an io  s p rz e ­
da Kraków, Basz to w a  10 1. 408 
Dom p a r t e ro w y ,  k om fo r t ,  8 pok oi ,  w 
cen tr u m  Krako wa, duży ogród ,  tanio 
sp rz e d a :  „ L o k a t a ” , Kraków,  Ł obzow­
sk a  t  411 
K am ieniczka I p. ,  b l is ko  t r a m w a ju ,  t a ­
nio do s p rz e d a n ia :  „ L o k a t * " ,  Kraków, 
Łobz ow ska  4. 412  
Dom, mur. ,  4 ubik, ,  og ród ,  Dąbie.  — 
Kamienica,  14 ubik. ,  no wa, ogród,  Osie­
dle Ofic, ,  o k azy jn ie  Sko w ro ń sk i ,  K ra ­
ków. Adol f-H itler -P lat z 39.  249 
K am ien icę, 11 pok .,  og ród ,  s p rz eda :  
Kraków,  Zw ierzyniecka  8/1 3 8 6  
Dom, m u r , nowy,  7 ubik. ,  Bronowice,  
drugi  5 pok ., Kraków,  trzec i 5 pok , 
P rokocin),  sp rz e d a :  K raków ,  Zwierzy ­
n i ec k a  SM. 388 
Z ak o p an e , Rabka .  W ille  1 p e n s jo n a ty ,  
m uró w .  I dr ew n .  z og ro d am i ,  o r az  p a r ­
ce le  w wielk im  wyborze ,  s p rz eda :  
Kraków , Zw ie rzy n iecka  8 /1 . 389 
Dom, m uró w .,  no wy, 3 p o k ., z o g rodem  
(Bron owice),  ki lka  min.  od t ra m w. ,  
s p rz e d a :  Kraków, Zw ie rzyn iecka  8 1. 
G o sp o d ars tw o  rolne .  78 0  m órg , drug ie  
280 m órg ,  z z a b u d o w an iam i, ład n ie  z a ­
p ro w ad zo n e . sp rz e d * : K raków , Zw ierzy­
n ie c k a  ł / l .  , 7

Kupuje,  o c e n ia  znaczki  po c z to w e  , ;Fi la- 
t e l i a  '- Kraków, Długa  14.
Maszynę do szycia,  lub g łów kę , kuplę 
zaraz ,  podać  cenę  —  m ark ę .  Goniec 
Krak.,  Kraków, „Nr .  1 8 7 " .
Tapc zan , szafę,  len iwiec ,  kup ię  za ­
raz.  Krakó w, Zw ie rzy n iecka  9 1. 188 
Kupuję s t a r e  sreb ro .  S t a n i s ła w  Chwil-  
kowski ,  Krakó w K ra k o w sk a  1, pod Ar­
k adami.  Zakład z e g a rm is t rz o w s k i  
Kilimy, dywany, k u p u je  i s p rz e d a je :  
Kraków, Długa 23, sk lep  z ki l i mam i.  
Kupuję nuty na  so p ran .  K raków ,  Długa 
23. sk lep  z k i l imami.  533
Dywany, ki l imy, o b raz y ,  a n ty k i  meble,  
p o rce l a n a  Kupno —  sprz edaż ,  o cena :  
Salon  Obrazów I dziel  sz tu k i  „ A n t y k " ,  
Kraków.  S t ra dom  18. t e l e fo n  140-83. 
Obrazy, a n ty k i ,  dywany  — kupno, 
s p rz edaż  — o c e n a :  „ P b r y n e " ,  K ra ­
ków, S ł a w k o w s k a  6. 8 718k  
Dywany, o b razy  Kupno, sp rz edaż ,  o c e ­
na :  Kraków, F lo r j a ń s k a  8. 1148k 
Obrazy k u p u je  s ta l e  Sa lon „ A n ty k i"  — 
Kraków, S t ra d o m  18. Tel.  140-83 
Płytę p a t e t o n o w ą  „ S a h a r a "  I „FD, 7 9 " ,  
kupię.  Zg łoszenia  na a d re s :  Czernecka  
I rena.  Słupia,  p. J ęd rz e ló w .  2 474k  
Torebk i d a m s k ie  p o sz u k iw an e .  Komis 
Krakó w. S t a ro w iś ln a  18.  2 566k  
Obrazy t a t r z a ń s k i e  p o sz u k iw an e .  Komis,  
Kraków,  s t a r o w i ś l n a  18. 2 565k  
Obrazy Tondosa,  p o sz u k iw an e .  Komis,  
Kraków,  S t a ro w iś ln a  18.  2 564k  
P iżamy m ęsk ie  p o s z u k iw an e .  Komis,  K ra ­
ków, S t a ro w iś l n a  1 8 /  2 563k  
Obraz i d ywan  p e rs k i  s p rz e d a sz  n a j k o ­
r zys tn ie j ,  Kraków,  F lo r j a ń s k a  8.
Kupuję b ie li znę  m ęs k ą  i d a m s k ą ,  oraz  
p o śc ie lo w ą  f d z ie c ięcą .  Kraków.  S t a r o ­
w iś ln a  80 .  Sklep .  732 3  
Kupuję za g o tów kę ,  u b r an i a .  płaszcze,  
spodn ie  m ar y n a rk i .  Kraków,  S t a ro w iś ln a  
80.  Sklep.  Tel 223 -67 .  7 3 2 4  
K upim y: u b ran i* ,  pł aszcze ,  fu tra ,  lisy, 
dywany ,  a p a ra t y  fo to g ra f i c zn e  I inne 
przedm io ty .  Komis.  Krakó w. Plac  Domi­
n ik ań sk i  4.  8 2 ®7 
S reb ro  s t a r e  p o ł a m a n e  o raz  f asonow e  
k u pu je  I p łac i  n a jw y ż sz e  ceny. Fi rma 
Ga jewsk i.  Krakó w, ul .  S t a ro w iś ln a  26 
K upuje s t a r e  włós ie,  s t a r ą  m o rs k ą  
t ra w ę .  Kraków, św M ark a  16 Weso  
łowskl  899 8  
U brani*  o raz  o d d z ie ln e  sp o d n ie  I m a r y ­
n a rk i ,  sukn ie ,  p łaszcze  m ę s k ie  1 d a m ­
s kie  o raz  k o s tj u m y ,  k u p u je  za go tó w k ę .  
Sk up  i s p rz e d a ż  Używ anej  Odzieży, Kra 
ków,  Plac  Dom in ik ańsk i  1. tel .  114-28 

P o szu k u j*  futer ,  l is ów  s podów f u t r z a ­
nych,  kołnie rzy ,  w s z e lk i e j  ga rd e roby ,  
bielizny, pośc iel i ,  k il imów , d yw anów  
narz u t .  „ C e n t ro k o m is " .  Krak ó w  Grodz­
ka  9. 966 0  
M ebl* wsze lk ie ,  u żyw ane  —  k u pu je  go- 
tówkowo Hala Meblowa, Krakó w, Orodz- 
k* 59. 991 5  
)az z b a n d  ko m ple tny ,  w zg lęd n ie  częśc i ,  
kuplę.  Kraków, Hotel  Pol ler,  pokó j 61,  
S zpi ta lna.  9731 
P o trzeb u jem y  maszyn „ S i n g e r a " ,  ma 
szyn p i sa rsk ic h ,  pa te fo n ó w ,  płyt ,  s r e b r a ,  
p l a t e ró w ,  krysz ta łó w ,  p orce lany ,  f o to ­
a p a ra tó w ,  waliz.  „ C e n t ro k o m is "  Kra 
ków, Grodzka 9. 9 664 
O brazy o le jne  znany ch  m is tr zó w  z ręki 
p r y w a tn e j  p o szuk iw ane  n a ty c h m ia s t  do 
k u p n a .  Oferty ;  Goniec Krak .,  Kraków , 
„ N r. 6 2 " .
C h ro m o n lk le lln ę  p ła sk ą , o k rą g łą , w sz e l­
k ie  p rze k ro je ,  kup lę. Z g ło s i.:  O onlec 
Krak. ,  Kraków , „N r. 1 4 1 " .

K upujem y kil imy, dywany  pe rsk ie ,  ży ­
w ie c k ie  Pł acimy go tó w k ą .  Sklep d y w a ­
nów. Krakó w. P o se ls k a  18. 226 
Klubowy g a rn i tu r ,  s k ó ra ,  kup ię  Kraków, 
św Marka  19, róg  F lo r i a ń s k ie j .  Sklep 
t a p i c e r s k i .  9 198

Sprzedał ~*~
M aszynę do szycia ,  t an ip  sp rzedan i.  
Kraków,  Bożego Ciała 31 7. 186
Z ak ład  z e g a rm is t rz o w s k i  S tan is ła w  
C hwil ko wski .  Kraków , Krak o w sk a  1 pod 
A rkadami  p o leca  pi ękne  upominki  na 
św M ikoła ja  846 3
Z e g a rm istrz  jubile r  C. Chw ilk owski,  Kra 
ków F lo r j a ń s k a  3 Sp rzedaż  kupno, 
z le cen ia  84S5
H arm o n ia  p i an o w a ,  120 basó w ,  2 r e g i ­
s t ry ,  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  Kraków , 
M ik o ła js k a  4 32.  165
M aszynę, o b k lad ó w k ę  lew o -ra m ie n n ą ,  
sp rz e d a m .  Krakó w. Szlak  31 /1 .  519  
M aszynę, r y m a r sk ą ,  p ł a s k ą ,  s p rz edam .  
Krakó w, Szlak  31 5. 520
Sin g er* , m aszy n ę  k ry tą ,  k u r tk ę  m ęs k ą ,  
m are n g o ,  łóżko ja s n e ,  sp rz e d a m  K ra ­
ków,  Szlak  31/5,  521 
Spód nu t r j ę ,  o raz  spód p iżm ak i, k o ł­
n ie rz  k l* p * m l, czarn y  p e rsk i I b rązow y, 
sp rzed am . K raków , Rękaw ica 25 /4  a*  
gan k u  498

Płyty  n i em ieck ie ,  po lski e ,  w dużym w y­
borze ,  l ek k ie j  p o w a ż n e j  muzyki  Gigli,  
Kiepura ,  Fogg , Dan, Fa l is zewsk i,  Ko­
lędy. Król ew na  Śnieżka ,  ludowe p io se n ­
ki,  m az u rk i ,  s p rz edam  co dzienn ie  9— 18, 
n ied z ie la  9 .3 0 — 11.30.  Kraków,  Mogi l­
sk a  8, m. 6. 47 7  
Singera  m aszy n ę  k ry tą ,  w n a jl ep szy m  
s ta n i e ,  s p rz e d a m .  Krakó w, T a r lo w sk a  
3  4  (p rz eczn ic a  Zw ie rzy n ieck ie j ) .  484  
M aszynę k ry tą ,  Singera ,  p ięk n ą ,  tanio 
s p rz e d a m  Kraków, Kie lecka  30, p r z e ­
czn ic a  Mog ils kie j ,  dzwonek  dozorcy. 
U b ran ie , g r a n a t . ,  k a n g a r  w e łn ia ny  I 
po p ie l a te ,  s p rz e d a :  Krkków, Z a m en ­
h o f a  7/1 a.  48 9  
M aszynę d a m s k ą  I cy li ndrową ,  S inge ra .  
sp rz e d a m .  Krakó w, Sw. Łaza rza-Bcczn a
11, m. 1. 54 4  
Dwa spody f u tr zan e  w dobr ym  s ta n ie ,  
sp rz edam .  Zgłoszeni a  9— 11: Kraków,  
Długa 50 /5 .  t  . 9 874  
S przedam  ks iążk i ,  p o w ie śc i  dziel  w y­
borowych .  Kraków, Bi skupia  11/8.
F u tro  m ęsk ie ,  na  ś re d n ieg o ,  popiel ice ,  
ko łn ie rz  w y d ra ,  sp rz e d a m .  Kraków, 
He lc lów 9/9. 102
Do s p rz e d a n ia :  F u t ro  m ęsk ie ,  na  t c h ó ­
rzach  z w ydrą  k lap o w ą ,  na  wys okiego , 
o raz  fu tro  k a ra k u ł o w e  z z a rę k a w k ie m ,  
l is  s re b rn y  I m aszy n a  g a b in e to w a  
Kraków,  K ap u cy ń sk a  7 /2 .  176
W ydrę na ko łn ie rz,  ba rdzo t an io  s p rz e ­
dam. W ia dom ość :  Kraków,  S t a ro w iś ln a  
54,  m , 1. '  223
Płaszcz  męsk i ,  po p ie la ty ,  u b r a n i e  p o ­
p i e l a te  i czarne ,  buc ik i  d z iec ięce  na 
4— 5 la t ,  d a m sk ie  p o p ie l a te  z p a s k ie m ,  
ob c a s  f ran cu sk i,  sk ó rk o w e .  Nr. 34,  
sp rz e d a m :  Kraków,  Krzyw* 13 11,
11. p. ,  g anek .  275 
Lalkę m ó w iąc ą  „ M a m a " ,  p a p ie r o ś n ic ę  
s re b rn ą ,  k u r tk ę ,  k a m a s z k i  s z n u ro w a n e ,  
pólbuciki ,  ge tr y ,  k a p e lu sz  m ęsk i ,  p ł a s z ­
czyk g r a n a t . ,  n a  10— 13 la t ,  w a n n ę  
dużą ,  c y nkow ą ,  s p rz e d a m :  Kraków, ul. 
Długa 1 1 6 ,  od godz. ,1— 3. 30 .  375 
Piec  p o ko jowy,  sz am o to w y ,  do s p rz e ­
d a n ia  o k azy jn ie ,  f r a k ó w ,  W ą sk a  10/9.  

P ie sk i, 6 t y godn io w e,  d o bre  Stróże,  
do sp rz e d a n ia .  Z a b o r sk a  Maria ,  K ra ­
ków,  Kazim ie rza  W ie lk iego  67 . 378  
P ian in o  cz arn e ,  w dobr ym  s ta n ic ,  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m .  Kraków.  Sw. S t a n i ­
s ła w a  4 /7 .  397 
Bunda p o d r ó żn a ,  s ta n  p i e r w s z o r z ę d ­
ny, t an io  do sp rz e d a n ia .  Krakó w, św. 
S t a n is ła w a  4/7 .  398 
S podn ie , tr e n c z ,  o raz  p iękny  kil im,  o k a ­
zyjn ie  sp rz e d a m .  Kraków, Zybl ikiewi - 
cza  l l a / 5 .  399  
P ie rśc io n e k  d am sk i  z b r y la n t e m  i 
m asz y n ę  b iu ro w ą ,  p i s a r s k ą ,  s ta n  dob ry ,  
o k azy jn ie  sp rzed am . Kr aków,  Józefa
12, sklep.  428  
P iecy k  że lazny , o s zczędnośc io w y,  s p rz e ­
dam  ok azy jn ie .  Kraków. Jul.  Lea  39  1. 
H arm onię  „ L a p a i o m a " ,  80 b a s ó w  z r e ­
g i s t r em  i „ H o h e n r a  s t u d e n t " ,  32 basy 
z r e g i s t r e m ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  K ra ­
ków,  ul .  Józefa  1 3 1 2 .  437 
S p rzed am  pięk n e  kołdry  w raz  z k o m ­
p le t e m  pośc ie lowym , 2 kil imy, sto lik  
okrąg ły .  K raków ,  L u b om ir sk ie go  29, 
I. p . gan ek .  446  
S k rzy n ie  d rew n ia n e ,  w i ę k s z ą  i lość,  

sp rz e d a  F i rm a  Kunkiel ,  Kraków , S zew ­
sk a  11. 476  
K ołdrę n a  2 łó żk a ,  s p rz e d a m .  Kraków, 
Sw. Marka  19, róg  F lo r i a ń s k ie j .  Sklep 
t ap i c e rs k i .  9 199  
M ahon iow ą b ib l io te k ę  1 b iu rko,  k an ap ę ,  
k r ed e n s y  p o ko jow e ,  sp rz edam ,  Kraków, 
K ra k o w sk a  26 '2 .  20 
P a te fe n  e le k t ry c z n y  ze w z m acn iaczem  I 
a u to m a ty c z n y m  w yłą c za n ie m  płyt.  s p rz e ­
dam  tan io .  Kraków , Plac Dom in ik ańsk i  
4, m 4. 21 
Otom an ę ,  s ia tk i  do łóżek  poduszk i  roz- 
ch a ro w e ,  s w e t r  m ęsk i  I dam sk i ,  t an io  
sp rz e d a m  Kraków,  S t a ro w iś ln a  29 38. 
Ś p iw ór ba ra n i c ę ,  o raz  koc .  . sp r z e d a m  
Zgłoszenia :  K raków , Jab ło n o w sk ic h  9  6, 
popo łudn iu .  60  
Kapce o ryg in a lne ,  z a k o p ia ń sk ie .  Nr. 39 
a 40 ,  sp rz e d a m .  K raków , S t a ro w iś ln a
28, m. 24 132 
M aszynę do p i sa n i a ,  w a lizk . „ T r iu m p h " ,
5 sk ó re k  s k a n k o w y c h ,  s p rz e d a m .  K ra ­
ków,  P rz em y sk a  4/1 .  133
2 p a sy  k o b iece .  I c iążowy,  o raz  s ukn ię  
c re p e  sa t i n ,  cz arn ą ,  sp rz e d a m .  K raków , 
P rz em y sk a  4/1 .  134 
P a lto  m ęsk ie ,  n a  n i sk ieg o ,  t ęż szego ,  Cie­
m ne,  s t a n  i g a tu n e k  p ie rw sz o rz ęd n y ,  fu 
t e r k o  b ia łe ,  dz iec ięce ,  sp rz e d a  Sk lep Ko­
m isowy,  K raków ,  S t a ro w iś ln a  50.  135 
Kapę jed w a b n ą  na dwa  łó żk a ,  k a p ę  p lu ­
szową  na  o to m a n ę ,  lub łóżko, ka pe lu sz  
czarny ,  p lu szowy,  m ęsk i ,  z e g a re k  na  r ę ­
kę  „ D o x a " ,  sp rz e d a  Dom Komisowy, Kra 
kó w,  S t a ro w iś ln a  50.  137 
T ap czan  ledno  I d w u o so b o w y  s p rz eda  
P ra co w n ia  T a p ice r s k a  Kraków, św Se ­
b a s t i a n a  33  (naroż .  Berka  J o se le w lc za ) .  
T ap czan  no woczesny ,  jedno- I d w u o s o ­
bowy,  sp rz e d a m  Kraków, Melse lsa  8 4 
B ibuła g u f ro w a n a .  w ięk sza  i lość do 
s p rzed an ia .  P a c io rk o w s k a .  Kraków Kał- 
w a r y js k a  91 2 4 4 lk 
Buty n a rc i a r s k i e  Nr.  38 d a m sk ie  p ó l ­
bucik i  czarne  Nr 37.  d a m s k i  p łaszcz  
czarny,  do sp rz e d a n ia .  W ia d o m o ść :  K r a ­
kó w,  K ro w o d er sk a  19.  m. 2. 862 3  
Lis* czarn eg o  s p rz e d a m  Kraków. Pa- 
u ł lń sk a  2. m. 15 863 5  
K apc* z a k o p ia ń sk ie ,  p ięk n e  —  s prz edam .  
Krakó w, P au l lń sk a  2. m. 15.  863 6  
Do s p rz e d a n ia :  2 łóżka  ja s n e ,  5 k r z e ­
se ł ,  2 s ia tk i  do łóżek,  pi e rzyna ,  p o d u sz ­
ka ,  s tó ł  pok ojowy. W ia dom ość:  między 
godz. 1— 3-c lą ,  Kraków, ul .  M iechow­
ska  5b, m. 2, dzwonek m ie sz k an ia  na  ten 
sam  n u m er .  865 4. 
T ap czan , n o w o c z e sn y ,,  dw uosobow y,  
s p rz e d a m .  K raków , K ra k o w sk a  7 1 5 .  
F o r te p ia n y , p ian in a  —  sprz edaż ,  kupno,  
z a m i a n a  Skład F o r te p i a n ó w  Heleny Smo­
l a r s k ie j ,  Krakó w, S ł a w k o w s k a  4.
O brazy : AJdukiewicza,  Azentowicza ,  
B ra n d ta ,  Che łmońsk iego ,  F a l a t a ,  W oj ­
c ie ch a  K o s s a k a ,  M alc zewsk ie go ,  Micha ­
ło w sk ie go  W odz in ow sk iego ,  Wyczólkow-  
sk iego  — s prz edam  Krak ó w  Podgórze,  
W ę g ie r sk a  10 tn 13. 9 362
S przedam  fu tro ,  da m sk ie ,  b r e i t s c h w an z e ,  
o raz  se* ls k in o w e  i k ry te .  Krakó w, 
K ro w o d er sk a  5 5 '4 ,  1 P 9 635
P iesk i, p ekińczyk i  pa ła c o w e ,  p iękne  oka- 
zy z r o dow odam i  o raz  inne,  sp rz e d a je  
hodowla ,  na  Sw M ik o ła ja  Kraków,  W a­
dowicka  39 ' ( p m d t .  Kalwary jsk leJ ) .  
Sprzedam  n ow oczesną ,  m aszy n ę  do szy­
c ia ,  m ark i  „ V e s t a " ,  m od el  sz a lkowy,  
k ry ty  Kraków K ro w o d er sk a  5 5 '4 ,  I. p 
F u tro  p e rsk ie ,  ba rd zo  ład n e ,  do s p r z e d a ­
nia.  Kraków, P rzem yska  6  15.  9 8 0 2  
S in g er*  m asz y n ę  do szyc ia  i e nd lo w a-  
ni a,  o raz  o s ta tn i  m odel w p i ęk n e j ,  l u k ­
s u s o w e j  szafce ,  k au k azk i  orzech ,  s p rz e ­
dam  ok a z y jn i e .  Kraków, ul. Z a m o js k i e ­
go 2 ,314 .  II. p. 9861 
F o r te p ia n , k róc iu tk i ,  opan cerzo n y ,  
krzyżowy,  s t a n  I m a r k a  p i e rw s z o rz ęd ­
na ,  o k a z y jn i e  t an io  sp rzed am . Krakó w, 
S i em irad zk ieg o  17/1.  9951 
W ózek dz iec ięcy  Autko,  z m a te ra c y k iem ,  
p i e rw sz o rz ęd n ie  u t rz ym any ,  ce ra tk i ,  k o ­
szulki  c ie p le ,  n iem owlęce ,  s p rzed am : 
K raków , K rzyw a 13/11 , II, p ., g an ek . 
A b * iu ry : W ytw . „ P o * " ,  K raków . S ław ­
k o w sk a  30 . 382k

Okaz ja l  Grob owiec  l am i i . ,  g r an i t  czarny , 
szwedzki,  sp rz edam ,  W ia d o m o ść :  Kraków,  
Różana  18a m. 3, przedpo l .  do godz. 15. 
Lampy, a b ażury ,  m a t e r j a ly  e l e k t r o t e c h ­
ni czne p o lec a  „ Z a r "  Kraków,  Sł awków 
ska,  11, w po dworcu  
Sienniki,  wo ik i,  chod n ik i ,  p łó tn o  kra  

'w ie c k ie ,  o raz  d r o b n ą  g a l a n t e r j ę  po leca :  
K. J am roż ,  Kraków,  Grodzka  28. 1118k  
Wilczury,  cz arn e ,  p o d p a la n e  I ow c z a rk i  
w ę g ie rs k i e  „ P u l i "  2 -m ies ięczne ,  s p rz e ­
d a :  Hodow la  „ S o k ó ł ” , Krakó w, T r a u ­
g u t ta  20 1. 2 144k  
Wielk i  wy b ó r  pł y t  o raz  p a te fo n ó w  e l e k t r .  
Ceny o k a z y jn e .  K raków ,  PI. Dominjlrań- 
ski  4. Komis.  2 444k  
Sp rzed am  k s ią żk i  I o b razy ,  Kraków,  
S ł a w k o w s k a  3 '1 4 ,  godz.  12— 14. 2545k  
Maszyny I p rzybory  b iu ro w e  Sp rzedaż  — 
Kupno. Agen tu ra  Hand lowa  GolębiowsVi- 
R afa ls k i ,  Kraków, św. M ark a  27, teł  
226-45 .  7 5 8 3  
Lampki  e le k t ry c z n e  na  c h o in k ę  —  k o m ­
p le ty  albo po jed y n c z e  ża ró w k i  i op raw ki  
b a k e l i to w e  w ka ż d e j  i lości  k up isz  w f ir ­
mie „ K o n t a k t "  Kraków, S t ra d o m  1.8. 
Maszynę do p i sa n i a ,  b iu ro w ą,  s p rz edam  
tan io .  Krakó w, N o w o w ie js k a  6, m. 9. 
P e r sk ie  fut ro  s t a r e ,  n a rz u t a  w e łn ia n a  
na  k a n a p ę ,  sk ó rz a n e  fo te le  k lubowe  s t a ­
re,  o k a z y jn i e  do sp rz e d a n ia .  W ia dom ość :  
Kraków.  F l o r j a ń s k a  3, m. 8,  III. p 
u W.P. Heydukó w. 8 313  
j a m n i k  d ługowłosy ,  b rązow y lV .-roczny,  
z a ra z  do sp rz e d a n ia .  W iadom ość :  K ra ­
ków,  P o m o rs k a  9,  te l .  123 -42 -44,  od 
8— 16 835 2  
S przedam  t an io  w iększą  i lość solinów 
(p re p a r a tó w  ży lkow yc h)  w różnych g r u ­
b o śc ia ch .  Z g l . : Goniec Krak. ,  Kraków, 
„Nr.  8 4 9 9 " .
S przedam  m aszy n ę  k ry tą ,  p i e r ś c ie n io w ą ,  
„ R a s t - G a s s e r "  \  d r u g ą  ł ó d k o w ą  z p u ­
de lk iem. tan io .  Kraków-Zakrzów ck ,  
T w ard o w sk ieg o  34, m. 3. 8 478
Psa sp a n io l a  —  cz y s ta  r a s a  —  l ' / i  r o cz ­
n ego , od hr .  Po tock ich ,  sp rz e d a m  z p o ­
wodu zmiany w a ru n k ó w .  Zgł. : Kraków, 
R e to ry k a  2 6 , m. 4. 850 0
Do s p rz e d a n ia  trzy d a m s k i e  sukn ie  w 
bard zo  dobrym  s ta n i e ,  koc  wełn iany , 
f igurk i p o rce l a n o w e  I inne  drobiazgi.  
Krakó w. P i łs u d sk ie g o  23, m. 3a ,  II. p., 
od godz.‘ 3— 5 popol .  8501
S p rzed am  z a raz  szafę,  s tó ł ,  o to m a n ę ,  
spód lu tr zan y ,  ręk a w ic z k i  męsk ie ,  r en i ­
fer. ,  bu ty  z łyżwami k a n a d y js k l em i  do 
h o c k c ja  Nr.  44.  Kraków, R ak o w ic k a  lOb, 
m. 11.  853 5
F o te l-ló żk o , m a te ra c e ,  łóżko po lowe  — 
sprz edam .  Kraków , św. M ark a  19, róg 
F lo r j a ń s k ie j .  Sk lep t a p i c e r s k i .  Dębińsk i.  
M aszynę „ S i n g e r a " ,  b ę b e n k o w ą ,  k ry tą ,  
łóżko  ż e la zne ,  sp rz e d a m ,  Kraków, Zie­
lona 11, m. 9, po godz. 16-te j .  
K redensy  n a  1.20  —  sp rz e d a m .  Kraków-  
Dębniki,  S a n d o m ie r sk a  6. 8571
P ły ty , p a te lo n y ,  o k azy jn ie  s p rz e d a je  Ko­
mis ,  Kraków,  PI. Dom in ik ańsk i  4. 
M łyński* maszyny,  moto ry  g a /o w e , — 
wsz e lk ie  p rzybo ry i tp Plany, budowa,  
r em o n ty :  Z ak ład  bu dowy mły nów, Kra­
ków.  M azo w ie cka  35, t e l e fo n  102-44 
U w aga! Płyty p a te to n o w e ,  po lsk ie ,  n ie ­
m ieck ie ,  m uzyka  lekka  1 p o w a ż n a  — 
codz ie nn ie  od godz. 14 — 18- te) okazyj  
nie sp rz e d a je ,  Krakó w, ul S t a sz i c a  10 2 
P ły ty  polsk ie  1 n i em ieck ie  na sk ła dz ie  
w k ażdej  i lości ,  s p rz e d a j e  F i rm a „K o n ­
t a k t " ,  Krakó w. S t ra d o m  18 712 8 
P ły ty , p iękne  m c lo d je  t a n e c z n e  z fi lmów 
i o p e re t e k ,  d o s k o n a le  o rk ie s t ry ,  so liśc i ,  
sp rz e d a m .  Kraków-Dębn ik i,  Za grody  8 6 
N ow ość) M ając  p a te fo n  na k orbkę ,  mo 
żesz mieć  p i ęk n ą  m uzykę  z a s to s o w u ją c  
m e m b r a n ę  e le k t ry c z n ą .  In fo rm a c je :  F i r ­
ma „ K o n t a k t "  Kraków S t ra d o m  1(. 
P o lecam y : u b r a n i a '  p łaszcze,  l u t r a  bla 
my. l isy dy wany ,  kil imy, chodn ik i ,  o b r a ­
zy. k ry sz ta ły ,  po rce l a n ę ,  n a k ry c i*  s re b r  
ne,  p a te lo n y  1 inne ró żne  rzeczy. Komis 
Kraków Plac  Domin ik ańsk i  4. 826 5  
S przedam  p a l to  z imowe m ęs k ie ,  czarne ,  
fut ro  da m sk ie ,  s ea l s k in o w e ,  pł aszcz  d a m ­
sk i i but y  d a m s k ie ,  c ho le w y  Nr.  37.  K ra ­
kó w,  F l o r j a ń s k a  32  ofic,  IV. p. m. 21*. 
T ap czan y , dwu- i Jed n o o so b o w e, m a t e ­
r a c e  w łó s le n n e ,  s p rz e d a j e  W eso łow sk i. 
K raków ,  św. M ark a  16. 8 «71 
F u tra , lisy . k o łn ie r ze  l u t r z an e ,  p e le r y n ­
ki /  l isów dy wany ,  k il imy,  z a s t a w ę  s t o ­
ło w ą  p o ' e c a  Komis,  Krakó w, S zp i ta ln a  11. 
S zczo tk i, m io tły ,  p ędz le  wsze lk iego  ro- 
dza ju  n a j t a n i e j :  Ce n t ra la  S zczotek  J. Pe­
rek,  Kraków . S t a ro w iś ln a  10 1475  
Ł óżeczka  d z ie c ięce ,  ładne ,  b ia ło  l a k i e ro ­
w ane , s p rz e d a je  w y tw ó r n ia :  Krakó w, 
C z a rn o w ie j sk a  43.  849 4  
U w aga! Muzykę p o w ażn ą ,  t an e c z n ą  i o p e ­
r e tk o w ą  na p ły ta c h  „ O d e o n " .  „T e le fun  
k e n " ,  G lo r ia "  o raz  „ E s t a " .  w dużym 
wyborze  co d z ie n n ie  od godz. 14— 18-tej ,  
w n ied z i e lę  od 10— 12-teJ. o k azy jn ie  
ku pisz .  Krakó w, ul .  S t a sz ica  10 m 2 
S y p ia ln ię , s z a l ę  k o m b in o w an ą  t ró jd z ie l ­
ną ,  sp rz e d a  Magazyn M ebli, Krakó w. 
Kopern ik a  8. ' 87 54 
F u tra , l isy,  ko łn ie rze  lu t r z a n e ,  dywany ,  
ki l imy,  p o rce l a n ę ,  u b ran i a  —  p o leca  Ko­
mis ,  Kraków, Sz p i ta lna  11.  84 72  
H ur tow nia  K o lo n ja ln t t -g o s p o ła rcz a  I. 
Meth,  Kraków, ś w .  T o m asza  2. Wysyła 
to w a ry  za za li czen iem,  cenn ik i  bezpła tn i*  
po cz tą ,  8960  
Na Sw M ik o ła ja  p o l e c a  s r e b r n e  p a p ie ­
r o śn ice .  cu k ie rn ic e ,  pu de rn iczk i,  ł yżecz­
ki,  ł ańcuszk i,  kr zyżyki  i tp. p r ak ty c z n e  
u pom inki  l ir m a  Z. G a jew sk i,  Kraków, 
ul S t a ro w iś ln a  26 900 0  
S k lep  Komisowy, Krakó w, S t a ro w iś ln a  50.  
S przeda je  i p r zy jm u je  do k o m is o w e j  
sp rz e d a ż y :  l u t r a  m ęsk ie  1 dam sk ie ,  
w sze lk ą  u żyw aną  g a rd e r o b ę  I inne  p rze d ­
mio ty  900 9  
Do sp rz e d a n ia :  P a l to  g r a n a t o w e ,  na  wyż ­
szego pa n a .  Z a rzu tk a  używana ,  z m ate -  
r ja lu  an g ie l sk ie g o .  Buty sz n u ro w a n e ,  
czarne ,  Nr. 44  P ó łbuty  c z a rn e ,  używa  
ne ,  Nr 43.  P ó łbuty d a m s k ie ,  p o p ie la te ,  
zam szowe ,  u ży w an e .  Nr.  40 .  P an to fe lk i  
d a m s k ie ,  ran n e ,  g r a n a to w e ,  su k ie n n e .  
P a l to  czarne ,  u żyw ane  Płaszcz  g r a n a t o ­
wy, kołnierz  kang u ro w y .  Śn iegowce ,  uży­
w a n e ,  Nr. 39  W ia d o m o ść :  Krakó w, ul.  
Sz lak 41/6,  1. p . ,  od g. 7 r a n o  do 3 pop. 
P a t e fo n  e le k t ry c z n y  Luzor,  zmieniacz  
dz ie s ięc iop ly towy,  w sz a ł ie  o rze c h  kau- 
kazki,  piękny ton ,  s p rz e d a m .  Kraków, 
Mostowa 14 17. 915 2  
S p rzed a jem y  t an io  uż y w a n e  ub ran ia  
p ł aszcze ,  b ie li znę  p o śc ie lo w ą ,  koce,  fi­
r an k i ,  kil imy, o raz  inne ładne  rzeczy: 
Krakó w, św.  Krzyża 7.  Sk lep 9245  
O brazy —  s p rzed aż , ,  k u p n o , f ac h o w a  bez ­
p ł a tn a  ocena  Kraków, , Łobzowska  6 
Salon obrazów?'  • 926 4 
S yp ia ln i* , jad a ln ie , g ab in e ty , k u c h n ie  —  
ok azy jn ie .  Fa.  B rac ia  S zczu rek , K raków , 
S to la rs k a  7.  9 2 6 8  
Ł óżka p o low e ż e la z n e . S z czu rek  Adam , 
Kraków.  P o se lsk a  20 . 9 2 6 9  
P e r sk i  dy w an  14 m \  fu tro  d a m sk ie  s p o r ­
to w e, se rw is  jap o ń sk i, u b ra n ie  m ęsk ie , 
sp rz e d a :  K raków  B. Z a lesk ieg o  3 8 '1 . 
F u tro  ź re b c e  b rąz o w e , sp rz e d a :  K raków , 
S t a ro w iś ln a  12. -  935 0  
P ian in o  L a u h e rg e r  G loss, k rzyżowo pan 
ce rn e ,  s p rz eda  Ś w ią tek  K raków  Sta 
ro w lś ln a  12. 9351 
T ap czan  jedno- 1 d w u-osobow y, do 
s p rz e d a n ia  Krakó w S ta ro w iś ln a  33 3 , 
M ib l*  k u ch en n * . p o k o jó w *  Kraków,  
S t a ro w iś ln a  7 ti 2 352k

Ż a r ó w k a  O Ś  RA m
c u d e m  » e  c  h  n  i k  i

dużo światła

przez

O S R A M
Obrazy, dyw any , k il imy,  a n ty k i  m e b l ł ,
p o r c e l a n a  Sp rzedaż  — kup no , o c e n a :  
S a lon Obrazów I dz iel  s z tu k i  „ A n t y k i " ,  
Kraków. S t ra d o m  18, te ł .  140-83 > l 0 8 k  
Sypialn i* ,  j ad a ln ie ,  g a b in e ty ,  t a p c z a n y  
po leca  W ytw órn ia  Mebli,  K raków ,  S t r a ­
dom 16
Zamki  b łyskaw ic zne ,  g rze b ie n ie ,  s z cz o t ­
ki, s z n u ro w a d ła ,  k o rk i  do  b u te l e k  pa  
s t a  do  o b u w ia ,  s p rz e d a ż  f ab ryczna  D H. 
K ur owsk i.  W a rsz a w a ,  p l ac  N apo leona  9. 
Dywany, ob razy ,  s p rzed aż ,  kopn o,  o c t -  
n a :  Kraków.  F l o r j a ń s k a  8. I149H
S zewsk i*  p rzy b o ry :  W C e b u l i ,  Kraków,  
S t a ro w iś ln a  50 135311
Pły ty g r am o f o n o w e ,  duży  wyb ór p o l ­
sk ich ,  sp rz e d a m  Kraków.  S t a ro w iś ln a  
54,  m 20, od 15 — 18 1359k
N* Sw M ikoł a ja  I G w ia zdkę  p o lecam y  
to rb y  dla Pań , wal izy ,  to rb y  szko ln e ,  
t eczk i ,  p u d e lk a  itp.  Ceny p rzy s tęp n e .  
„ E z p o r t "  Kraków,  Miodowa 17. Hurt  —  
Deta l  191 0k
Choink owe ozdob y w wie lk im  wybor ze  
p o le c a  Dworsk i,  Krakó w, Grodz ka  65. 
F o r te p i a n  Bi tsendor fer ,  a n g ie l s k a  m e c h a ­
ni ka,  k ró tk i  —  s p rz e d a :  Krak ó w  S ta ­
ro w iś ln a  12,  m, 5 9 3 5 2  
F o x t e r r l e r a  o s t r o w lo s e g o ,  p e łn e j  r asy  —  
sprz edam .  Kraków, B o n e ro w sk a  8, m. 3, 
od godz. 2— 4. 935 3  
Sre b ro  s to ło w e  na  6 o só b  (p ra w dziw e)  
w p ięk n e j  k a s ec i e ,  o s t r z a  n i e rd z e w n e ,  
s p rz e d a m  tan io .  Kraków,  Zybllk iewi - 
cza 5.  schody  9, m. 126, od  godz  1— 6 . 
Cieple p a n to f l e  d om owe  da m sk ie ,  m ęsk i*
i dz ie c ięce ,  p o leca  Z. Kaspe rsk i .  K ra ­
ków, Z w ie rzyn iecka  8, sk lep .  9 596  
F u t ra ,  l isy s r e b r n e ,  n ieb ie sk ie ,  rude,  
spody fu tr zan e ,  ko łn ie rze ,  w sz e lk ą  g a r ­
d e ro b ę  d a m s k ą ,  m ęs k ą ,  d z ie c ięcą ,  tanio 
s p rz e d a je  „ C e n t r o k o m is " ,  —  Kraków,  

Gro dz ka  9. 966 3  
Kilimy, dy wany,  c hodn ik i ,  n a rz u ty ,  l in o ­
leum, fir ank i,  kapy , pośc ie l ,  b ie li zna  — 
n a j t a n i e j  w „ C e n t r o k o m is i e " ,  Kraków,  
Grod zka  9 S 6 6 5  
Maszyny „ S i n g e r a " ,  m asz y n y  p i sa r s k ie ,  
p a te lo n y ,  igły,  płyty ,  fo to a p a ra t y ,  in­
s t r u m en ty  muzyczne,  w a l iz k i ,  t eczki ,  0 - 
br azy,  a n ty k i  —  o k a z y jn i e  sp rz e d a j*  
„ C e n t r o k o m is " ,  Krakó w, Grodzka  9.

S rebrn e ,  p l a t e ro w e  p rze d m io ty ,  n a k ry c i*  
s to ło w e ,  k ry sz ta ły ,  szk ło,  p o r c e l a n a ,  n a ­
czynia ku c h e n n e ,  g o s p o d a rc z e  — n a j ­
t a n i e j  s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m is " .  K ra ­
ków, Grodzka  9. 9 6 7 0  
F u t ra ,  m ęsk ie ,  p e rsk ie ,  s ea l s k in o w e ,  
o raz  ź re bce  żółt e,  ładne ,  sp rz e d a m .  
Krakó w, ul. Długa 27 /14,  p a r t e r ,  of ic.  
„ S l n g a r " ,  m »szynę  do szycia ,  o k a zy jn i*  
s p rz edam .  Kr*ków,  Kośc iuszki 35/ 1 8 , w 
p odworcu .  9 7 5 2  
F o r te p iany ,  p i an in a  po lec a  n a j t a n i e j :  
Ś w ią tek ,  Kraków,  S t a ro w iś ln a  12.
S przedam  szafy ,  łóżka ,  s ia tk i ,  m a t e r a c e ,  
s e r w a n łk ę  k red e n sy .  Kraków,  K ra k o w ­
s ko  35. Sk lep mebli .  976 1  
Chodnik ko kosowy,  fir ank i,  kapy, p o r c e ­
lanę ,  g a rd e ro b ę ,  s w e t ry ,  obuwie ,  s p r z e ­
da t an io  Dom Komisowy,  Krakó w, S t r a ­
dom 16. 97A9 
F u tro  p e rs k i e ,  s e a l s k in o w e .  I re b c o w *  
b rąz o w e  i c z a r n e  o raz  f u t r a  m ęsk ie ,  
błamy,  l isy,  l u t e r k a  dz iec ięce ,  sp rz ed*  
o k a z y jn i e  Dom Komisowy, K raków ,  S t r a ­
dom 16. 97 73 
Z m ien iacz n a  10 płyt  1 p ły ta m i, s p rz e ­
dam  zaraz .  Kraków,  św . S e b a s t i a n a  
34 , m 26 988 6  
U żyw ane różne  p i ęk n e  m eb le  s p rz e d a ł*
Ha la  Meblowa,  Kraków,  Grodzka  59.
Dywan piękny,  3 x 4, z e g a r e k  Omeg*, 
m ęski ,  p łaszcz ,  bu c ik i ,  do  sp rz e d a n ia  
W iadom ość :  Kraków, Dietl* 8 3 /17 , of ic.
Buty z c h o le w am i  Nr.  43 , j e s io n k a  m ę s k i  
n a  w a ta l i n ie ,  pó łbu ty  42 , k u r tk a  s k ó r z a ­
na  m ęska ,  m asz y n a  do szyc ia  k ry ta .  K ra ­
ków,  T a r lo w sk a  3'4 ,  prz.  Zwie rzyn ieck ie j .  
F u tro  d a m s k ie  łapki p e r s k i e  i ź re bce ,  
sp rz e d a m  K raków ,  W e s t r in g  40  6 , godz. 
11— 1 6 .3 0 . 107
F u tra , k ry te ,  d ł m s k i e ,  n i ed ro g ie  I po­
p i e l a te ,  modne , s zyn szylę .  Kraków, ul. 
M icha łowsk ie go  2 '7 . 10*
F u tro , s e a l s k in o w e .  z n a jl ep szy ch ,  n u r ­
kowyc h s k ó r ,  wol ne  o raz  p ięk n y  li* 
s re b rn y ,  do  s p rz e d a n ia .  K raków ,  Mi­
ch a ło w sk ie g o  2 7. 109 
Kapce  z a k o p ia ń s k ie ,  so l id n ie  w y konane ,  
n a  no g ę  i buc ik i ,  sp rz e d a m .  Kr akó w-  
Podgórze  L im anow sk iego  4 1 /1 . t l i  
J a d a l n i ę ,  w dobrym  s ta n i e ,  sp rz e d a m .  
Kraków,  K urkow a  3 '6 ,  m iędzy  godz.
4 — 6 popoł .  125
U bran i*  m ę3k le ,  o k a z y jn i e  sp rzed am . 
Krakó w, K a lw a r y js k a  6 /5 . 191
F u tr*  m ęsk ie ,  cybe ty ,  k o łn ie rz  bobry .  w 
d obrym  s ta n i e ,  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  
K raków ,  So l ty ka  10 2 . 225
P rzem y śl —  p a te f o n  e le k try c z n y  w p i ę k ­
ne j  sz a fc e  o r ze c h o w ej  ze w z m a c n i a ­
czem, t an io  sp rz edam .  P rz e m y li,  Cza r ­
n e c k ie g o  71, I. p.  276  
K apce z a k o p ia ń s k ie ,  s p rz e d a m .  Kraków,  
św. W aw rzyńca  16 22 , I. p „  ofic .  279 
F u tro , d am s k ie ,  ź rebc e ,  ko łn ie r z  k a n g u ­
rowy .  o raz  m ęsk ie ,  s p o r to w e ,  Je s io n k ę  
m ęsk ą ,  b rąz . ,  sp rz e d a  K rak6w, K o c h a ­
n o w sk ieg o  2 2. 324  
S tró ż  no cny!  S przedam  z e g a r  na  S g n iaz ­
d ek ,  m ark i  M ayera ,  d la  n o cn eg o  pi lno 
w a n la  o b ie k tó w  fab ry c z n y c h . Oglądać  
można ,  K raków , M iodow a 3 2 , m 17. 
Klusek . 8 6 4 6  
P a te fo n  w a l iz k o w y  e le k try c z n y , n a  3 ro -  1 
d z a j e  p r ą d u ,  sp rz e d a  K raków ,  S ta ro w iś l­
n a  28 , m. 16. 877 0  
K asa o g n io trw a ła , p o k o jo w a , w y m iar 

1 .3 X 0 .5,  w  dobrym s ta n ie  do  s p rz ł -  
d a n ia .  K raków ,  Jó z e f iń sk a  U ,  m 6 
P a te to n  e le k t ry c z n y  n a  s z a f ir ,  t e  w z m a ­
c n ia czem ,  w sz af ie  orzech ,  o r a z  8 płyt ,  
s p rz e d a m  lub  z a m ie n ię  na  ha rm o n ję .  
W ia dom ość  Kraków,  D w ern ick iego  7, 
m. 1. od godz. 14— 18. 878 4  
K ożuch k ró tk i ,  k ry ty , w ierzch  c z a rn e  su ­
kno , spodn ie  su k ie n n e  c z arn e , e iep ł* , 
bu ty  gum ow e z ch o lew am i, do  sp rz e d a ­
ni* K raków -P ł*szów , u l. Krzywd* 21. ■
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